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F r z e d p ł a t a  w y n o s i :
w Krakowie: 

miesięcznie I Nr, 35  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8  zlr., rocznie 16 'Nr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt. 
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji Austru-Węj, ■

miesięcznie 1  zL. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr., 
półrocznie 10  zlr., rocznie SO zlr.

Numer pcjeuyńczj 6  cnL na prowincji 10  cnt.

KURJEF
w y c h o d z i  c o d z i s i m i e  o  g o d z i n i e  8  r a n o .

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, *» 
piprwszy raz 10  cni., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cn t  
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cni. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25  cnt, „Nadesłane" 20  cnt. od w.eiaza.

Adres dla telegramów:

„KURJEił POLSKI" —  KRAKÓW.
Rękopisć * Redakcja nir  zrrrac u

a m . i  A d m l n i f e » i t i r » Ł Ł < g g  n a  »  j j  t p  ‘ c a  T _ B  ' Z I o ł s ł A s l t a  I W r .  ^ S S .

A D g l j a  1 T u r c j a .

Do roku  1877, A nglja  u w a ż a n ą  była jako  
naturalny ' wp .ek u n  T urc ji  i rzeczywiście, 
za s ług iw a ła  n a  to miano, W iele razy p a ń  
s iw o p a d y sza ch a  zna laz ło  się w n ie b e z ­
p ieczeństw ie ,  zaw sze zna jdow ało ,  p o p a rc ie  
i o b ro n ę  w  rządzie  angielsk im  bez różnicy, 
czy w higow ie  lub  tm ys i  stali n a  c z e le ’rzą 
du. Gdyby nie lo rd  P a lm e r o to n , tu v cza. 
s ie wojny krymskiej,  T u rc ja  zos ta łaby  ; w y - ' 
r zu c o n ą  z E u ro p y  i n a  m eczecie św. Zc»ji 
znow uby  zab ły sn ą ł  tró jram ien n y  kizyż p r a ­
wosławny.

P ow oli  j e d n ą *  a-ynipUije.' angielskie, 1 za­
częły c n ło d n aę  do w yznaw ców  k o ranu  i gdy 
po  wzięciu P lew ny ,  an i  je d e n  żo łnierz a n ­
gielski, nie uk az a ł  się n a d  B o s fo rem , .  T u r ­
cy g łośno wyrażali  sw oje n iezadow olen ie  i 
posądza li  knglikćw, n a w e t  o n iewdzięczność.  
D laczego o n iew dz ięczność?  to ju ż  było 
ich ta jem nicą , '  gdyż p rzy p a tru jąc  s ię n s to l -  
n e m u  s tanow i rzeczy, to tylko 'W ie lka -Bpy- 
tan ja ,  m ia ła  do n iej p raw o ,  bow iem  w Ńjj 
b ron ie  K o ns tan tynopo la ,  ponosiła  zawsze 
wielkie ofiary w  ludziach  i p ien iądzach .

P rzyszła  chwila  oaupaęj i  Egip iu .  Kraik 
ten  wyniszczony p o d a tk a m i  ze wszystkich 
s tron  o tw ar ty  i m e  m ogący się obron ić  na 
p a d o m  dzikich h o r d  M ahdiego, pow in ien  z 
n a tu ry  rzeczy, znaleźć o b ro n ę  w Turc ji .  
Je d n ak o w o ż  ta nic n ie  chcia ła ,  czy nie m o ­
gła uczynić i gdyby n ie  ok u p ac ja  angielską, 
to E g ip t  byłby zagrożony s tanow czo  w swo- 
jen i istnieniu

Że Anglicy nie zrobili tego bez in te re so ­
wnie, j e s t  więcej niż p^w ne ,  ale w każdym  
razie pow strzym ali  w pochodz ie  M ahdiego  
i zaprowadzil i  ła d  w finansach. W ielka P or-;  
tą, g łośno z a p ro te s to w a ła  przec iw ko  za ję ­
ciu E g ip tu  i w tenczas  zaw ar to  g łośną  kon 
w enc ję  D io u m m in -W o lfa .  K o n w en c ja  swo 
j ą  o ru g ą  istnia«a tyłku nr  pap ierze  i n igdy 
n ie w esz ła  * życia, a gdy T u ie ja  za żą d a ła  
ka tekoiycżnie  zw ołan ie  kongresu  na  p o d ­
staw ie  te jże kon 'v enc i!, delegow ani lo rda  
S a lisburego , s tanow czo  się sprzeciwili.

O d  lej pory , oziębienie < tusunków m ię­
dzy o b y d w o m a  pań s tw am i,  nie było ła jn em  
dla nikogo i T u rc ja ,  stara>a się u a w e t  p o ­
zyskać łaski R osji  > swego największego 
w roga .  W  P e te rsb u rg u  je d n ak ,  jakkolw iek  
z p rzy jem nością  s łu c h an o  w ynurzef  a m b a ­
sado ra ,  nic nie ob iecyw ano  i rad z o n o  tylko, 
aby liczyła n a  w łasne  siły. R z ą d  rosyjski 
w iedzia ł dobrze ,  iż in te rw e n c ja  w sp raw y  
tureckie, groziła  bezzw łoczną  w ojną,  k iórej  
rez u l ta t  byłby d la  n iego bardzo  ujem nym .

Barn Eg ip t  jako p a ń s tw o  pod leg łe  wda 
dzy su ł t a n a  i op łaca jące  m u  haracz ,  jakko l­
wiek obecnie  u lega  w pływ ow i angielskiemu, 
nie p rze d s taw ia  wielkiego n iebezp ieczeństw a 
dla całości T u rc j i .  g.dvż okupac ja  j e s t  cza­
sow ą i w  p ar la m en c ie  angielskim lo rd  Sa- 
lisbury, a  obecnie  G lads tone,  s tanow czo  za­
powiedzieli.  iż nie m yślą  o zajęciu go n a  
zaw sze i p rzy łączen iu  do korćmy. O kupac ja ,  
leża ła  tylko w  in teresie  cywilizacji i z a p e ­
wnienia licznych wierzycieli, że procenti-  od 
d ługów , b ę d ą  regu la rn ie  w yp łacane .  P u n k tu  
n ie za d o w o len ia  władcy w ie r n y c h , t rzeba  
szukać  w  innej stronic , a  m ianow icie  v A- 
rabjj gdzie w pływ  angielski,, p rzyb ie ra ,  c o ­
raz, obszei niejsze rozm iary  i su ł tan  obaw ia  
się, że jego  urok, ja k o  kalifa, może być za 
chwian .7 Ńie t r z e b a  a lbow iem  zapom inać,  
że s u ł ta n  je s t  ni» tylko św ieckim  p a n u j ą ­
cym , ale i n ieograniczonym  w ład c ą  d u c h o ­
w nym . yyt A rab j  leży Mekka i M edyna, d w a  
m iejsca św ię te  d la  w yznaw ców  is la m u  ‘ p o ­
s iadan ie  ta awych, jest dla su ł t a n a  n iezbę-  
dnern, jeżeli zechce u trzy m ać  się na s ta n o ­
wisku dzisiejszem, to jest,  być d la  św ia ta  
Juuzu łm arsk iego  rzeczywi. tym n a s tę p c ą  p ro ­
roka.

O d pew n e g o  już  czasu lu d n o ść  a ra b sk a  
° r a z  więcej się od su w a  od K o n s ta n ty n o -  

1 " l a ,  i w ew n ątrz  kraju  w ładza  1 urecka j e s t  
J P ;łnie iluzoryczną.

U rzędnicy  tu reccy  roDią wszystko m óże-  
‘̂ e tn  aby osłabić  p a n o w a n ie  su ł tana ,  i sw o-  

zdz iers twen . i p rze k u p s tw em  coraz wię- 
odstręczają  A ra b ó w .  Ztą.d p o w sta ją  czę-  

s,;e Lunty, k tóre  W ysoka  P o r ta  przypisujó 
a8en tom  angielskim 

. *  d” ugiej s t rony  kedyw egipski j e s t  także 
J ze swojej sy tuacj i ,  i cheia ł-  
s^i Uiiezależnym tak  od  w p ływ u  angie l-  
lu W  ' tureckiego. W  K o n s ta n ty n ó p o -

n • ^  i na  harb  polityki Giad-
glj. a . Tłośno się w y ra ża ją . -że  o b ecn ie -A n-  
T u](J ( sl zdek la row anym  nieprzyjacie lem

\V '
nfe s tosunk i obydw óch t y c h ' p a ń s tw
mie, . ^ s t a w i a j ą  się w cale różow o  i może 
ż n n ur 3m n w ybuchnąć  za ta rg  p o w aż n y .’ 
K unst , | ' a[)y p rzy jazd  m łodego  A b b a s a d o  
gnia i i ' - 'opo la ,  d o la ł  jeszcze oliwy dc o-  
p a r  u b! ° j '!aż w sp o m in a n o  ju ż  o odjeździe 
i K airu  ' )Tl™  angielskich z A leksandrji  
m anę .  ’ n a  r a zie w szystko zos tało  wstrzy-

T u rc ja  p o s ia d a  j e d n a k  w y traw n y ch  m ę ­
żów  s ta n u .  W  A nglji  I nie ła tw o  chw yta ją  
za oręż, v7ięc być m oże, ż się ca ła  s p ra w a  
zakończy n a  w ym ian ie  n o t  d /p ^ m a ty c z n y c h  
i ja k  zwykle, T u rc ja  będz ie  m u s ia ła  ustąpić. 
Chyba, ze poza  n ią  s ta n ą  inne  m ocars tw a ,  
zwłaszcza R os ja  i F ra n c ja  

W ten c za s  bylibyśmy św iadkam i bardzo  
ciekawych w ypadków .

Z

'Eicp.osó h r .  K a i n o w e g o  w ypow iedz iane  
w w ęgierskiej komisji delega^yjnej dobitn ie  
i bez żadnych  k ruczków  dyplom atycznych  
dało  n a m  ja s n e  w yobrażen ie  o dzisiejszym 
s tą .u e  politycznym w  E u io p ie  i o p rz e z o r ­
ności r z ą d u  aus trjackiegoj z ja k ą  po traf i ł  
p ro w a d z ić  in te re sa  zawikł&ue, grożące czę­
sto w ybuchem  b a ru z o  w ażnych  mi p o ro z u ­
m ień,  szczególniej podczas  rewoiucji  w  Buł 
gąrji i w.zyty floty fiancuzkie j w K ro n s z ta ­
dzie. H ra b ia  Kalnoky  n igdy tak o tw arc ie  
n ie  m ów ił  o s to su n k u  do Rosji, ja k  obe 
cnie. Były chwile, że car  zupe łn ie  cncia ł 
s ię o d su n ą ć  od A ustr ji  i pó jść  innem i dro 
gam i.  P o l i tyka  au s tr jac k a  szła zaw sze  j e ­
dnym  to rem  i dziś s tosunki m iędzy o b y d w o ­
m a p a ń s tw a m i znacznie  się polepszyły i nic 

ju ż  n ie  grozi o gó lnem u  poko jow i w  E u ­
ropie

Dalej h ra b ia  Kalnoky  zap ew n ia ,  że p o łą ­
czenie się A ustr ji  z N iem cam i .i Włochami', 
n igdy nie było więcej silnem, ja k  obecnie  
i tak o w em  na  d ługo zos tan ie .  Cel trójprzy- 
m ie rza  m a zu pe łn ie  inny c h a ra k te r  niż in ­
nych jak ie  m ogłyby się w ytw orzyć w E u ro ­
pie. S to i  ono na s traży  ogólnego  ^o k o ja  i 
s t a r a  się tylko o to, aby go nikł nie n a  
i uszył.

Co do in te re só w  n a  W schodz ie ,  tc  te 
także idą  barciZu pom yśln ie  i z lej s trony  
nic A ustr ji  n ie  grozi:, P ro g ia m  polityki a u -  
s t i jack ic j  v ta m ty c h  s t ro n a c h  zasadza się 
na  p o p ie ran iu  n a ro d ó w  zam ieszkająeych  p ó ł­
wysep Bałkański ' n a  g w a r a n to w a n iu  in r  
wszelkiej wolności.  B ułgar ju  z u p e łn ie  N-ę 
uw oln ita  od obcych  w p ły w ó w  i dziś p raw i­
d łow o p o s tę p u je  w  sw oim  rozw oju  c y w i l i ­
zacyjnym.

O tw ar te  w ypow iedzen ie  h rab iego  K alno-  
ky ’ego zos tało  p rzychyln ie  p rzy ję te  przez  
cz łonków  delegacji w ęgiersk ie j ,  chociaż nie 
zna laz ło  u z n a m a  w  l ibe ra lne j  p ra s ie  w ie ­
deńskiej i szczególniej N eue F re ie  Fresse  
silnie j e  krytykuje , za rzu ca ją c  m u  fan tazję  
i iluzyjne z a p a t ry w a n ie  się n a  s ta n  rzeczy,

N n wiele p u n k tó w  m o ż n a  się zgodzić z 
h r .  Kaluokyin, lecz eo do s to sunków  z R o -  
Sją, to te są  s ta n o w cz o  za optym istycznie 
p rzeds taw ione .  Co. p r a w d a  w  obecnej chwili 
R os ja  i le b ę d ą e  g o to w ą  do wojny u s tę p u je  
n u każdym  kroku i m usi się zgodzić z t w a r ­
dej konieczności n a w e t  n a  zm ianę kons ty ­
tucji w  B ułgarji .  Nic to  j e d n a k  lit p rz e ­
szkadza, że przy  pierw szej lepszej s p o ­
sobnośc i wyjdzie z a p a ty c zn e g o  s la im wisita  
i p o s ta ra  się czynnie zam an ife s tow ać  sw oją  
dzia ła lność  na  pó łw ysp ie  B ałkańskim . — 
W tenczas  nie będzie  zw ażała n a  p rzy jazne  
stosunki z A u s l r ją  J pie rw sza w yzw ie do 
walki.

Czy lc n as tąp i  za  m ies iąc ,  rok  lub  dzie 
sięć lat ? tego m k l  n ie wie, n a w e t  politycy 
n a  B allp la tzu ,  a le żo nas tąpi ,  to w ięcej niż 
pe\,  no, gdyż in te re sa  A us t i j i  i R osji  tak  się 
różn ią  zasadniczo , iż w y b u ch  j e s t  n ie u n i­
kniony.

D ziennik  f rancusk i G atdói?  w  os ta tn im  
n u m e rz e  p o d a je  in te resu jący  in te rw iew  j e ­
dnego  ze sw oich r e d a k to ró w  z p a n e m  S u -  
w o n n em , nacze lnym  re d a k to re m  Nowego  
W rem ie n i

N atu ra ln ie ,  p ie rw sz em  zapy tan iem  F r a n ­
cuza było, czy is tnieje fo rm alny  t r a k ta t  z 
R os ją  ? N a  to S u w o n n  o d p o w ie d z ia ł :

„F o rm alny  t r a k t a t  — ■ nie, ale zapew niono  
mnie. że podczas wizyty floty francuskiej w  
K ronsz tadz ie  p e w n e  zobow iązan ia  zostały 
p o d o isa n e  i to  n a  p rzec iąg  la l  trzech . W  tym 
roku  je d n a k  b ę d ą  z p ew nośc ią  odnow ione .  
A by się miało c o ś  przem ien ić ,  to ręczę, że 
n ie m oże  n as tąp ić .  C a r  je s t  p an e m  sytuacji 
i tylko on j e d e n  n a a a j e  k ie runek  polityce, 
a  u sp o so b ien ie  je g o  d la  F ra n c j i  zaw sze  
p rzychylne,  daje  ręko jm ię ,  iż rz ą d  rosyjski 
w p e w n y c h  w y p ad k a ch  m oże  liczyć n a  n ie ­
go. Wszyscy z re sz tą  w iedzą,  że j e s t  w ro ­
giem zsze lk ich  a w a n tu i  i zw o lenn ik iem  po- 
koju . Cai uie chce w ojny , a  spo łeczeńs tw o  
rosyjskie idąc za je g o  p rzyk ładem , ożyw io­
n e  je s t  lem i sam em i ideami. Go zaś do wy­
cieczek przec iw ko  n aszem u  am b a sa d o ro w i  
M ohrer  heim bw i, to te tu  i u n a s  w yw arły  
początkow o s m u tn e  w rażen ie .  W iem y  j e ­
d nakże  iż uku to  j e  nie w  P arvżu .  lecz z a ­
s ra n i  cą, oo  jego  uczciw ość i p rzyw iązan ie  
de osoby  carskiej z a n a d to  są znańem i.  aby 
u legały  dyskusji. Musimy w ięc  te p rzykre  
m o m e n ty  wykreślić z nasze j pam ięc i" .

Tyle s łow  p a n a  S u w o r in a  i G aulo is  n ie 
d o d a je  żadnych  kom en tarzy .

Byłyby one zbyteczne, bo  n ikt nie je s t  
tak na iw nym  .-w E urop ie ,  aby  m óg ł p r z y p u ­
ścić, iżby R o s ja  nie ko izys ia ła  z pom ocy  
F rancji ,  jeżeli się n a d a rz y  o d p o w ie d n ia  sp o ­
so bność  Sw oją  d ro g ą  n ie  m oże tanże  o- 
puśc ić  sw ojego  a l jan ta ,  'gdyb.v te n  zaczepił 
N iem cy lub  zos ta ł  sam  nap ad n ię ty ,  gdyż mu 
n ak a zu je  własny interes.

B a d ź  co bądź  p an  S uw or in  n ie  p o w ie ­
dzia ł  n ic now ego, b o 'z re sz tą  jakkolw iek  je s t  
l e d a k to re m  dość  po w aż n eg o  o rganu ,  a le  w 
P e te r s b u rg u  dz ienn ika rs tw o  n ie  pos iada  ża ­
dnego  w p ły w u  na po litykę zew nętrzną  i nie 
m a  żadnych  s tosunirów z m in is te rs tw em ' 
s p ra w  zagranicznych.

Socjalna defnokracja.

Niemey i zaw sze  tylko N iem cy s to ją  na 
na jw yda tn ie jszym  podlicie E u ropy .  Zgrom i­
wszy F rancję ,  zadaw szy  klęskę dość  d o tk l i ­
w ą  A ustr j i .  oczyściwszy pań s tw o  od P o la ­
ków' tych, w ed le  Bispiarka najzacię lszych, a 
n igdy n ie p rzeb łaganych  w ro g ó w  Germanji 
potężnej i z jednoC ionej,  s ta ły  się gn iazdem  
i kolebką w szelkiego p rzew ro tu .  P a m ię tn e  
odw o łan ie  się B ism arka  do partj i  soc ja l i­
stycznej rozwielmożiiiio  j ą  wielce i dziś 
rośnie o n a  coraz hardz ie j ,  coraz silniej, 
p rzyb ie ra jąc  rozm iary  o tyle n iebezp ieczne
0 le w tak  z w a n e j :  „socja lnej dem okrac ji"  
pom ieszcza ją  się wszelkie odcienia nietylko 
socjalizmu, ana rch izm u , a le  i p rze w ro tó w  
społecznych  n ieusp raw ied l iw ionych  ani cza­
sem, ani p o trze b ą  an i  doskona łośc ią  refor-  
■m;, spo łecznej,  ani n a w e t  zd row ym  r o z ­
sądkiem .

P od  szum noe i frazesam i kryje się z jadli­
w a  trucizna,  w rzen ie  an ty spo łeczne ,  n ie ­
ludzkie,  ok ru tn e ,  w ypacza jące  wszelkie d ro ­
gi życia w sk az an e  ośw ia tą  i religją. Głosi 
np. p ro g ra m  socja lno  dem okra tyczny  za 
tw ierdzony w roku  1891 w Erfurcie , ż e : 

uczęszczania  do szkół ludow ych  m usi być 
ob o w iąz k o w em " .  Z daje  sio na  po zó r  żą d a  
nic Lardzo  ślóśo\Vni; a  n a w e t  U pragnione, 
bo m ające  n a  celu ó św ia tę  ludu .  O tóż tak 
n ;e je s t ,  a  d o w o d em  tego k o m e n ta rz  w 
dziele, p. S ch tm lauka ,  k tóry w yraźnie  m ię ­
dzy innem i tw ierdzi,  że obow iązek  szkolny 
m a  być ogólnie ludow y  ró w n y  d la  w szy­
stkich. Jeżeli wszystkie dzieci,  bez w zg lędu  
n a  s tanow isko  rodziców, zo b o w ią za n e  b ę d ą  
chodzić  do j e d n e j  s z k o ł y ,  w ted y  szko ­
ła  lu d o w a  zasłuży dopie ro  n a  sw oją  nazwę. 
P ra w n ie  zaś u s ta n o w io n y  ogólny p rzy m u s  
uczęszczania do szkuły ludow ej ,  podn ies ie  
tę szkołę  n a  wyższy s to p ień  i ode jm ie  jej 
cn a ra k te r  k a s lo w o śc i ,  j a k ą  obecn ie  po- 
s i a d a “.

O cóż więc tu  cho d z i?  O zn iw elow anie  
spo łeczeńs tw a  do równości,  m ającej n a  c e ­
lu n ie zb ra tan ie  się s tanów , ale w p ro s t  
odjęcie ludzkości wszelkich zasad  m o ra l ­
n ych  i religijnych czerpanych  w  rodzinnem  
ogniaku. P rz y m u s  n au c za n ia  je s t  za razem  
ham ulcem  n a  wolę rodziców  i wszystkich 
tych, w  których  rękach  spoczyw a w ycho­
w an ie  młodzieży. Ma ono n ad to  i inna  b a r ­
dzo w a ż n ą  a  n iebezp ieczną  stroną., cel w y­
pow iedz iany  w yraźnie  p rzez  H e b la : „Jeżeli 
p ańs tw o ,  mów i ów zaciekły p r o p a g a to r :  
„ pańs tw a  przyszłości"  nietylko p rzyzna 
wolność sum ienia ,  co uczynić pow inno  i 
uczynić m usi ,  a le także w olność  w y ch o w a­
n ia  ja k  w Ameryce pó łnocnej,  to  konie 
cznem  n as tęp s tw e m  będzie, że kościół p rzy­
właszczy sobie sp ra w ę  w y chow an ia  wy 
w ierać  będzie  swój w p ł y w  z ł o w r o g i ,  
j a k  się lo is to tn ie  w S ta n a c h  Z jednoczo ­
nych okaza ło" .

P o s łu ch a jm y  dalej ro z u m o w a n ia  dlaczego 
ow e p a ń s tw o  pi zeszłości nie chce i n i e 
m o ż e  zezwolić na o rganizac ję  szkół p r y ­
w atnych .  P rzyczyną  p ie rw szą  w ed le  tych 
szalonych teo re tyków  je s t  n i e r ó w n e  w y ­
k s z t a ł c e n i e  d z i e c i .  Gzy w tej refor­
mie n ie b rzm i g roźba cięższa od o b s k u r a n ­
tyzm u, czy takie h am u lce  n a k ła d a n e  n a  
spo łeczeńs tw o  nie m ówią g łośno , ze p a ń ­
s tw o przyszłości, to g w a ł t  zadany  n a tu rz e  
czy w tych re s try k c jac h  n au k o w e g o  r o z ­
woju  n ie faw i wola p ew n e j  kliki, p rzy w ła ­
szczającej sobie p a n o w a n ie  n a d  ćwia em ? 
S po łeczeństw o  dzLsiejsze t rz y m a ją  w spójni
1 rozw oju  p r a w a  h o s t i e  i p r a w a  ludzkie, 
u ta r te  p o trze b ą  czasu p o s tę p e m  cywiliza 
cji, zaś pańs tw o  przyszłości jest zas to jem , 
j e s t  n ie ruchom ośc ią  sham ien ia łą  pod  wiel-  
kiem h a s łe m :  „w szechśw iatowej rów ności" .

D ru g ą  p rzyczyną m a  być ró żn o ro d n o ść  
w  ch a ra k te ra c h  i um ysłowych zdolnościach 
ludzi D ow ód n a  to: różnica m iędzy  | m |  
słow em i skłonnościam i i zdo lnościam i koniety 
i mężczyzny, różn ica  w ykształcenia odh ie  
r an e g o  przez ch łopców  i dziewczęta męż 
cżyzn i n iew ias ty  o? licznych pokoleniach 
w szkole i przez  udzia ł w życiu publicznem : 
ro zm a ito ść  w  myśleniu i p ragn ien iu .

Tyle o p rzy m u so w e m  nauczan iu .  W  d a l ­
szym ciągu w spom niony  już  wyżej p. Be- 
be l  szeroko  rozw odzi się o zupe łn ie  n ie ­
p o trze b n e j  n au c e  religji, bo  n a w e t  wedle 
poniżej cy tow anej m aksym y tego wielkiego 
m ęża rodzice  b ę d ą  s tanow czo  zwolnieni od 
troski o w y ch o w an ie  dzieci.

„S koro  m a tk a  p rzes tan ie  karm ić  dziecię, 
w yg łasza  p. Bebel w  sw em  s tu d ju m  „Ko­
b ie ta" ,  w tedy  p rzy jm ują  je  rówieśnicy  do 
w spólne j zabaw y  p o d  w sp ó ln ą  opieką. Go 
w iedza i p rzem yślność  ludzka  zrob ić  może 
d la um ysłow ego  i c ielesnego rozw o ju ,  to 
będzie  do dyspozycji. Obok sal do zabaw y, 
z a p ro w a d z ą  sic. i ogrody, później Zaś dzie­
ci w p ro w a d z o n e  zo s tan ą  w dziedzinę po 
czą tków  wiedzy i dzia ła lnośc i ludzkiej .  C h o ­
dzi o to, aby w ychow ać  zdrow e,  z a h a r to ­
w a n e  n a  ciele i umyśle, n o rm a ln ie  ro zw i­
n ię te  pokolen ie" .  D odać  tu  chyba  w y p a d a :  
„i pos łu szn e  narzędz ia ,  w  ręk a ch  z w o le n ­
n ików  p rz e w ro tu " .

Mówić o dalszych p a ra g ra fa ch  reform , na  
jak ich  p a ń s t w o  p r z y s z ł o ś c i  u rządzić  
p rag n ie  ludzkość, by łoby  zbytecznem. W y­
g ląda łoby  to n a  walkę z szalonymi, k tórych 
cnyba  j a k ’ katak lizm  na kuli ziemskiej p o ­
w strzym ać  zdo ła  P am ię ta jm y  tylko o tern, 
że złe szerzy się z p rze ra ża jąc ą  szybkością, 
że zw olennicy  p rz e w ro tu  w yras ta ją ,  jakby  
z podziemi, a ogół in te ligentny przy jm uje  
spokojn ie  w yg łaszane  s łow em , p ism em  i 
d ru k iem  ich zasady. F a k t  to  doniosły, w a ­
żny, b a rdzo  w ażny  i u su n ą ć  go n ie p o d o b n a ,  
ani u śm iecham  ironji, an i  ob o ję tn em  r u s z a ­
n iem  ram ion .  T o  p o ż a r  groźny, bo  sza le­
jący  w  podziem iach , gdzie k o n a  nędza ,  n a  
obszarach ,  n a  k tórych  głód m il jonbw e z a ­
b ie ra  ofiary, w k ra jach ,  w  k tó rych  o św ia ta  
lu d u  na jbardz ie j  z a n ie d b a n a  pod  w zględem  
ośw ia ty  K rzyk : „ p o r a c h u j e m y  s i ę
w k r ó t c e  z e  s o b ą "  jak i,  p o trząsa jąc  za­
ciśniętą pięścią z ciziką radośc ią  wydają  
ciem ne t łum y czerni, n iech  będzie  w y m o ­
w n ą  p rze s tro g ą  dla ludzkości.

TAJiffi D O m iff lT Y . | g g S K I E
w spratvib obsadzenia tronu w Bułgarji i usunięcia 

uzurpatora ks. Firdynanda Koburg

(Oiąg dalszy,.

10.

(jy fro icany  telegram  cesarskiego posła  lo B u -  
Ica.icszcie do dyrek tora  azjatyckiego dep a rta ­

mentu, 0 d. 2 0  s ty czn ia  1888.

P rzybyły  do Soiji kup iec  N uw ików  z a w ia ­
dom ił  m nie ,  że zlecenie, jakie o trzym ał,  co* 
do usunięcia  księcia K obursk iegu  z B u łga-  
rj? ze  pośrednii lw em  zorgai :zow anego  sprzy- 
siężenia, nie m oże być obecn ie  w ykonane ,  
a lbowiem  w ładze  bu łgarsk ie  z p o w o d u  n ie ­
daw n e j  w ypraw y  k a p i ta n a  N a b o k o w a  o to ­
czyły k l ę c i a  szczególnie jszą opieką. Sądzi 
on, że w  tym raz ie  dałoby  się w szystko z a ­
ła tw ić, ale nie inaczej j a k  p r z e z  u ż y c i e  
n a b o j ó w  d y n a m i t o w y c h .

D oradziły  m u  to p e w n e  osoby, k tó re  t a ­
kże przy jm ą czynny udział.  W sKutek tego  
proszę up rze jm ie  W a sz ą  E ksce llencję  o w y­
s łan ie  n au o jó w  dynam itow ych  z n aszeco  
g łów nego  sk ładu  do R u szcz u k u ,  gdzie w ła 
śnie  oczekują p rzybyc ;a  księcia.

20.
T a jn y  raport cesarskiego posła  do dyrek to ra  
azjatyckiego d ep a r ta m en tu  z  d n ia  23  sty  - 

cen ią  1888.

Bułgarski m in is te r  wojny ,  pu łk o w n ik  Mul- 
k u row , za p ro p o n o w a ł  m ieszkającem u w So- 
fji po ruczn ikow i Kolobkow i i kupcow i No 
wilcowi do s ta w ę  d la  armji bu łgarsk ie j 80 
tysięcy k a ra b in ó w  B e rd a n a  i t rze ch  tysięcy 
rew o lw erów . K up iec  N ow ików  tedy  Drosi, 
n a  mocy tego zam ów ien ia ,  aby  m u  było 
wolno zakuDić w naszych  pań s tw o w y c h  fa­
brykach  ż ą d a n ą  ilość ka rab inów  i r e w o lw e ­
ró w  d la  a r rn "  bułgarskiej,  sądzi bow iem , 
że dos taw a  ta b a rd z o  przychylnie  u sposob i 
dla n a s  m a jących  w p ły w  w arm ji oficerów 
b u łga rsk ich .  Jako  dostawc, broni dia tu te j ­
szej arrnji p. Nowików, podczas  sw ego p rze  
b , 'w an ia  w  Bułgarji,  z ła tw ośc ią  p r z e p r o ­
wadzi sprzysiężenie przeciw ko ks. K obur-  
gowi.

P rz ed s ta w ia jąc  za tem  W  Bkscd . do ł a ­
skaw ego  u z n a n ia  p ro śb ę  kupca N ow ikow a. 
m am  sobie za obow iązek  dodać ,  że iv o b e ­
cnym  czasie u w a ż a m  za  b a rd z o  w łaśc iw e  
przychylić się do p rośby  N ow ikow a i zgo 
dzić się n a  z a k u p n o  w  naszych fab rykach  
przez m ego  żą d an e j  liczby k a ra b in ó w  i re  
w olw erów  d la  a rm ji  bułgarskiej,

U p ra sza m  W . Eksc. o za w iad o m ien ie  
m nie te legraficznie o zapad łe j  w  ty m  w zglę­
dzie decyzji

21.

C yfro w a n y  te legram  dyrek to ra  azjatyckiego  
dep a rta m en tu  do cesarskiego p o sła  w  B u k a ­

reszcie z  d n ia  1 0  K iego 1888  r.

W  odpow iedz i  n a  pań sk i  sak re tny  list 
Hr. t?7, m am  zaszczyt donieść ,  że p ro ś b a  
rupcu. N ow ikow a, o z a k u p n o  przez  niego 
b ron i d la  armji bu łga rsk ie j ,  zo s ta ła  zak i- 
m u n ik o w a n a  m in is trow i wojny. O becn ie  za ­
w iadom ił  g e n e - a ł - a d ju ta n t  W a n n o sk i  se ­
k re ta rz a  s tanu  Giersa, że m in is te r  w o jny  
m e zna jdu je  w ca le  p rzeszkody  do  w y d an ia  
kupcow i Nowikowowi żą d an e j  p rzez  niego 
b ro n i  z naszych fabiyk d la  a rm ji  b u łg a r ­
skiej K upiec  N ow ików  o trzym a ta k o w e  po  
cenie oznaczonej przez dyrekcję aR ylerji  
t. j .  ka rab iny  po  21 rubli  60 kop. a  r e w o l ­
w ery po  17 rubli  50 kopmjek.

22.
C yfrow any telegram  cesarskiego posła  w  B u ­
kareszcie do dyrek to ra  azja tyckiego  d ep a rta ­

m en tu  z d. 12  lutego 1888.

T re ś ć  sekrotnoj depeszy z a k o m u n ik o w a­
łe m  kupcow i N ow ikow ow i i porucznikow i 
K olobkowi. T e n  osta tn i  u d a je  się do Zofii, 
aby  os ta teczn ie  u łożyć w arunk i dostaw y z 
z m in is trem  wojny. K up ,ec  N ow ikow  zaś 
wyjeżdża do P e te r s b u rg a ,  aby  osobiście 
£ dać  W. Excel s p r a w ę  ze s ta n u  sprzysieże- 
n i r  p rzec iw ko  ks. K o b u rsk iem u  i prosić  o 
w ydan ie  po trzebnych  n a  ten cel n a b o jó w  
dynam itow ych .

23.

To sam o z 12 lutego 1888.

P o d  prezyder.c ją  m a jo ra  Panicy  u tw orzy ł 
się w Zofii k o m ite t  rew olucy jny  celem w y­
w ołan ia  p o w stan ia  w M acedonji  i u sunięcia  
księcia K oburgsk iego  z B ułgar j .  w raz z c a ­
łym  dzisiejszym rz ą d e m .  Jako  pe łnom ocn ik  
w sp o m n io n e g o  kom ite tu  zakom un ikow a ł  mi 
po ruczn ik  F o lo n k ó w  p iśm ie n n e  ośwladcze- 
n.e a  m ianow ic ie  prośDę kom ite tu  o w y­
p łacen ie  m u  60.000 franków , k tóre  w ed le  
jego  obliczenia  są kon ieczne  do osiągnięcia  
zam ierzonego  celu.

P rzesy ła jąc  te u y  o w ą  p ro śb ę  do ła skaw ej 
decyzji W. Eks. m a m  h o n o r  pros ić  o od ­
powiedź.

24.

Sekre tny  lis t cesarskiego posła  w B u k a r e ­
szcie do m in is tr a  sp ra w  zagran icznych  z d .

10 lutego 1888 .

N ajłaskaw szy  M ikołaju K arłow iczu  ! S p e ł ­
n iam  Dardzo p rzy jem ny  obow iązek  z a w ia ­
d am ia jąc  W. Eks., że de legow any przez 
m in is te r jum  wojny  do R u m u n j i  po d p u łk o  
wnik g ene ra lnego  sz tab u  Suhoticz ,  spe łn ił  
sw oje  polecenie  z a k u ra tn o śc ią  i p ośw ięce­
n iem  w ykrada jąc  ta jem n e  p lany  tam tejszych 
fortec. Przy tej sposobnośc i  śm iem  w raz  z 
p odpu łk o w n ik iem  L u b o tic ze m  polecić i p a ­
n ó w  N N., którzy m u  w te m  aziele e n e r ­
gicznie dopom agali .  U w aża łb y m  za  s toso­
w ne  p rzeds taw ić  w sp o m n io n y c l i  p an ó w  do 
o rd e ru  św. S ta n is ła w a  klasy III. Go się ty ­
czy d o d an y c h  p. L ubo ticzow i inżyn.erów, 
k tórzy p rze b ra n i  za k ram a rz y  i p rostych r o ­
bo tn ików  przy  w y k ra d a n iu  owych p lan ó w  
okazali się wielce czynnym i,  to p o d p u łk o ­
w nik  p rze d s taw ił  ich dyrek torow i wojsko­
wo n au k o w e g o  kom ite tu  genera lnego  sz ta­
b u  do  o d zn a k  hono row ych

25

C yfro w a n y  telegram  dyrektora  azja tyckiego  
do cesarskiego p osła  w  Bu>uireszcie z  d. 3  

m arca 1888.

W  odpow iedz i  nc tr iny :elegram z d. 12 
m am  h o n o r  zaw iadom ić W. Eksc., że n ro -  
śDa zaw iązanego  w  Sofii k o m ite tu  r e w o lu  
cyjnegc o udzielenie m u  60.000 n iem ożl iw a  
je s t  chw iiowo do sp ełnienia, p o n ie w a ż  ce ­
sarski rzą d  uważa za zbyt * czesne p o w s ta - '  
nie Macedonji. Z an im  tedy  ż ą d a n a  s u m a  
n a  usunięc.e ks K oburgsk iego  z B ułgarji  
w yp łaconą  zostanie, r z ą d  życzy sobie  d o ­
wiedzieć się. jak im i ś ro d k a m i . ozpo rządza  
ów .omilet,  jak ie  do  n iego  n a le ż a  osoby  i 
w jak: sposó^  zos tan ie  usun ię tym " ks  F e r ­
dynand .  Z echce  z a te m  W  Eksc. polecić 
lragom anow _ n aszego  Konsula tu  w  R uszczu-  

kuj p o ro zu m ieć  się p ry w a tn ie  w tym  wzglę- 
Izie z K o lu h k o w em  i o rezu ltac ie  donieść 

te ieg ra rc zn ie .

(C ią g  d a lszy  n a s tą p i) .

z  I j . I T  W Y .

O s ta n ie  h a n d lu  na  L itw ie ta k  p.sze ko-  
rea  l o n a e n t  do D z ie n n ik a  P o zn a ń sk ieg o : 

I l a n d e l  chrześcijański,  h a n d e l  polski, m a  
ciężkie n a d e r  w spó łz aw o d n ic tw o  z p le m ie ­
n ie m  sem ickiem , pos iada jacem  wylrwafOŚi
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żelazną, ru ty n ę  h a n d lo w ą ,  zna jom ość  rzeczy, 
sp ry t  i zręczność  w ie lką  a  co w ażniejsze  —  
kapitany odpow iedn ie ,  łączące  się w  p o tr z e ­
bie, siłę so l id a rn ą  i n a d e r  elastyczną etykę 
handloy^ą, Którą ch rześc ian ie  p rze jąć  się nie 
m ogą  a k tó ra  d a je  żydom, w d ro b n y m  m ia ­
now icie h a n d e lk u ,  p rze w a g ę  o g ro m n ą  n a d  
k u pcam i polskimi.

W  sk u te k  kilkowiekowego p o z o s taw a n ia  
h a n d lu  w  ręk u  Iz rae l i tów  wytworzyły  się 
w  n im  ro zm a ite  szczerby m ora lne ,  falsyfi­
katy  i o szustw a p ra k ty k o w a n e  pow szechn ie  
zw ycza jem  nie jako żydowskim. C ałe  s p o łe ­
czeńs tw o  wie o tern, daje się je d n a k  okpi-  
w ać  i wyzyskiwać bez . p ro tes tu ,  k on ten tu -  
ją c  się n a  ł a jan iu  żydów  od  czci i wiary. 
Z resz tą  cóżby pom og ły  pro testy ,  gdy tylko 
zydzi cały h a n d e l  dzierżyli. Bez nich n ie 
było sposobu  się obyć i ogół pow oli  oswoił 
się z sz a c h e rs tw e m , lepiej n a w e t  powiem y, 
przyw ykł do  tego , gdyż z chw ilą  zbudzen ia  
się p e w n e g o  ru c h u  han d lo w e g o  w ś ró d  ch rze ­
ścijan, pub liczność  p o w ita ła  inde fe ren tyzm em  
i n iechęcią  p ie rw sze  sklepy chrześc ijańsk ie  i 
w o la ła  z a o p a t ry w ać  się w  to w a r  u kupców  
żydowskich niz u sw oich ,  p rzebacza jąc  p ie r ­
w szym  wszystko — p o d n o sz ą c  zaś n a  d r u ­
gich h a ł a s  w id k '  za na jd robn ie jszy  b łą d  
lu b  n iedok ładność .

P r ą d  j e d n a k  now e się budzący ,  silniej­
szy n a d  s ta re  n aw y k n ie n ia ,  p c h n ą ł  już  
nieco i ogół n a p r z ó d  w  tym k ie runku  0 -  
tw ie ra jąue  się wciąż sk lepy  i sklepiki po 
m ia s ta ch  i m ias teczkach ,  pom im o  b raku  
klien te li ,  p o m im o  t ru d n e j  kon k u ren c j i ,  d a ­
w ały  m ożność  egzystencji ,  'odz inom  czarny 
k a w a ł  c h le b a ,  b ron iący  o d  g łodu  lub  em i­
gracji. P ub liczność  sp os t rzeg ła  to  w k ió tce  
i zaczę ła  sym pa tyczn ie '  p a t rz eć  n a  budzący  
się ru c h  kup ieck i w ś ró d  sw oich i p o p ie ra ć  
go w p e w n y m  s topn iu .  P rz e k o n a n o  się , iż 
okolice w p o w ia ta c h ,  pos iada jące  w  m ia ­
steczku  sklep  chrześc ijańsk i,  sum ienn ie  
h a n d e l  p row adzący ,  zyskiwały n a  tem  wis- 
le ,  gdyż w n e t  liczni sk lep ikarza  i h a n d la ­
rze  żydowscy obniżali ceny d o tą d  w ygóro ­
w a n e ,  daw ali lepszy to w a r  i pew n ie jszą1 
m ia rę  i w agę. Z m u s z a ła  ich do tego kon 
k u renc ja  ze sk lepem  ch rz eśc i ja ń sk im , je d y ­
nie n a  d rodze  rze te lnośc i  w zorow ej p o d ­
n ieść  się m ogącym .

Dzięki t e m u  p o w s ta ło  w  roku  zeszłym 
k ilkanaście sk lepów  sp ó łk o w o -z ie m ia ń sk ic h  
po  wsiach i m a łych  m ias teczkach ,  p r z e w a ­
żnie ko lon ia lnych ,  jedyn ie  w  celu korzyści 
d la  w łośc ian  i w yzwolenia ich z wyzysku 
żydow skiego. N iek tó re  sklepy poczęły  b rać  
w  kom is sp rze d aż  różnych  p r o d u k tó w  p r z e ­
m ysłu  dom o w eg o ,  na jbardz ie j  ro zp o w sze ch ­
n ionego  w gubern ii  kow ieńsk ie  !

Jak  większe firmy w m ia s ta ch  tak leż i 
d ro b n e  po  w siach, z t ru d n o śc ią  w ielką do ­
tą d  ryw alizu ją  ze sk lepam i żydowskimi, 
m nożącym i się w  o s ta n lm  roku  ja k  grzj by 
po  deszczu. M nożenie się to zaś \v\ p ływa 
z dw óch  przyczyn. P ie rw sz ą  je s t  chęć z a ­
g ro d ze n ia  drogi do h a n d lu  chrześc ijanom , 
drugą, og rom ny  n a p ły w  żydów  do naszych 
m ia s t  i m iasteczek z Rosji, skąd  w yparci 
p ra w e m  zostali.

O becn ie  oczekują  no w eg o  p rzy p ły w u  z 
Syb iru ,  skąd  ich także rząd  w ypędza .  Na 
wsi żydzi nie m a ją  p i a w a  osiedlać się — 
cała więc ta  m a sa  skup ia  sie do m ias t  i 
m iasteczek. Że zaś żyć m usi,  w yszukuje  
wciąż n o w e  p rze d s ięb io rs tw a  i hande lk i ,  nie 
bacząc  na  ich rodza j  i zgodność  z etyką 
społeczną. Gdy roz te rka  z n ią  je s t  zbyt r a ­
żącą, m a ła  lub  większa „ p a n a m k a " ,  s to s o ­
w nie  do okulicznośei, w su n ię ta  w  ręce poli 
cji, ró w n o w a ży  z n ó w  s tosunek ,  zm yw a c ie ­
m n e  p lam y  i żenow any  nieco  osobnik  w y ­
chodzi biały ja k  śnieg i zasypia spoko jn ie" .

Z  Poznańskiego.

B y d g o s m ,  dj 26 maja.

Gdy w  ca lem  p a ń s tw ie  niem ieckiem  w re  
w a lk a ,  co do przyszłych w y b o ró w  do P a r ­
lam en tu ,  gdy w  W . Ks. P o zn ań sk iem  r o ­
zm aite  s t ro n n ic tw a  i p a r t je ,  w szelkich  b a rw  
i odcieni,  p rześciga ją  się z coraz wymo- 
w niejszem i m a n ife s ta m i do w yborców , gdy 
z je d n e j  s trony  w alczą konserw atyści ,  z d r u ­
giej l iberalni,  z trzeeiej socjaliści i jeszcze 
B og  wie ja k ie  s t ro n n ic tw a  w  cichej, m o ż n a  
pow iedzieć  p ra w ie  zap o m n ia n e j  Bydgoszczy 
dupefn ił  się ak t  w ażny, p rzek o n y w a jący  naj- 
dow odniej ,  że s p r a w a  polska po s ia d a  z n a ­
czny zas tęp  sw ych  w y zn a w c ó w  i m ężów  
praw dziw e j zasług i i p iacy .  M ówim y tu  o : 
„p ie rw szym  z je idz ie  katolickich nauczycieli 
K sięs tw a P o z n a ń s k ie g o “ . Z jazd by ł świetny, 
jak ie go n ie sp o d z iew an e  się w cale.  O krąg ła  
liczba d w u s tu  nauczycieli z rozm aitych  s tron  
j a k  je d e n  mąż, pospieszyła n a  w ezw anie ,  
a Zjazd p rz y b ra ł  rozm iary  uroczystości p o ­
dniosłej,  im ponu jące j .  W  dn iu  26 m a ja  r. b. 
B ydgoszcz zaro iła  się m n ó s tw e m  p rzy je ­
zdnych, którzy gre in ja lm e , za raz  z ra n a  udal .  
się n a  nab o ż eń s tw o  do kościoła pojezuickie- 
go, gdzie o godzinie 9-tej ce leb row ał  ks. 
W ikary  Klemt. P odczas  świętej ofiary śp ie ­
w a ł  ch ó r  p o d  dyrekcją p  Ó górkuw skiego. 
Z aś o godzinie 11-ej całe tow arzys tw o  u d a ło  
się do  C oncordii, do sali ob rad .  Zagaił p o ­
siedzenie p Jasińsk  p o zd ra w ia ją c  obecnych  
s ło w e m -  N iech będzie  p o ch w a lo n y  Jezus 
C h ry s tu s !  P o  te m  p rzyw itan iu  p rze m ó w ił  
p F ranciszek  Spychalski z C iszewa pod  
Gołańczą n a  te m a t :  „ W  jak i sposób  szkoła 
katolicka u p ad a ją cy  śp iew  kościelny w n a -  
szom księstwie m oże  dźw ignąć" .

I lu c z n e  b ra w o  obecnych  w ynagrodzi ło  to 
p re legen ta .  P o  n im  m ó w ił  p. Paliński z R u -  
p ienicy n a  t e m a t :  „Jak im  sp o so b e m  m oże
katolicki nauczycie l sku teczn ie  działać p r z e ­
ciw socjalistycznym  i ana rch is tycznym  m r z o n ­
k o m ?  o rJew aż  nie p o d o b n a  p o n re śc ić  c a ­
łe g o  p r z e m ó w :erna, przytoczym y je  jedynie 
w streszczeniu. P re le g e n t  p o d a je  d w a  ś r o d ­
ki : Chrześcijańskie w ychow an ie  młodzieży

i ch rześc ijańską  n au k ę .  Co do tej osta tn ie j 
ta k  się w y ra z i ł ,  „re ligja p rzyzw yczaja  do 
p o b o żn e g o  i cnotliwego życia: język ojczy­
sty ud o sk o n a la  i kształci umysł i se rce :  j.ą- 
og ra i ja  i h is to i ja  b u d z i  m iłość  rodzinnego  
k r a ju ;  inne zaś działy są  pom ocnicze.  N au  
czyciel m usi być kato lik iem  z p rze k o n an ia  
z szkołą  w yznan iow ą,  szkoły bow iem  bezw y­
z n a n io w e  pow iększa ją  je d y n te  szeregi so­
cjalnej a e m o k rac j i  i p rzy g o to w u ją  do r e w o ­
lucji".

Gdy p re le g e n t  skończył,  odczy tano  n ad e -  
szłe te leg ram y z G dańska ,  W ro c ław ia  i B a r ­
cina. N as tęp n ie  p rze d s taw ił  p. Jasiński s p r a ­
w ozdan ie  z dz ia łań  S tow arzyszen ia ,  do k tó ­
rego  należy 14 lokalnych  T o w arzy s tw ,  w y ­
k az a ł  s ta n  funduszów , Bibljoleki i innych 
po trzeb  nau k o w y c h  O s ta tn ią  zaś u ch w a lą  
Z jazdu  b y ł  p ro je k t  za łożen ia  kasy dla u b o ­
gich w d ó w  i s ie ro t  po  nauczycie lach  i p o ­
s tanow ien ie  zw o ła n ia  Z ja zau  w  roku  p rzy­
szłym do W ą g ro w c a .  N a  tem  Z jazd  ukoń 
czył sw e czynności i goście przybyli za s ie ­
dli do ■ ob jadu .  O godzinie 7-ej odb y ł  się 
w  tejże sam ej sali koncer t  i w tym też cza­
sie n aaesz ły  d w a  te leg ram y od  p. m m is tra  
ośw iecenia  R o ssę  i od  ks. L incw sk iego  w 
im ieniu  A rc y b i s k u p a , w  k tórych  tak p. m i­
n is te r  j a k  i arcyb iskup  przes ła l i  Z jazdow i 
se rdeczne  pozdrovvienie, osta tn i zaś i b ło ­
gosław ieństw o  arcypasterstcie.

Wystawa w Chicago.
( N o t a t k i  z  p o d r ó ż y ) .

VIII.
Odczyt p.  Modrzejewskiej. — Dział maszyn — 
Pawilony : wioski . Illinois. — Obchód norweg- 

czyków. —  1 lczba zwiedzających.

Z nów  m am y do z a n o to w a n ia  j e d e n  więcej 
t ryum f naszych  ro d ak ó w . P a n i  H e le n a  Mu- 
d rze iew sk a  n a  Ka.igresie kom et m ia ła  o d ­
czy t,  p rzy ję ty  z n ieop isanym  za pa łem . U d o ­
w o d n iła ,  że je s t  nie tylko n ie p o ró w n a n ą  a r ­
ty s tką ,  ale i myślicieiką.

T reśc ią  odczytu  by ła  h is to r ja  te a t ru  od 
na jd aw n ie jszy c h  czasów, ze szczególnem  u-  
w zg lędn ien iem  w y s tę p o w a n ia  kob ie t  n a  
sc en ie ,  a p o le m  p re le g e n tk a  obszern ie  m ó ­
w iła  o w pływie, jaki w ystępy kobie t n a  
te a t r  i d r a m a ta  w yw arły ,  i o d w ro tn ie  o 
w pływ ie ,  jaki te a t r  w yw iera  n a  aktorki. 
S to su ją c  się do słuchaczek, k tó re  z nie 
zm ie in em  zajęciem  s łuchały  ciekawych w y­
w o dów , pan i M odrze jew ska g łów nie  m ó w i­
ła  o angielskim i am erykańsk im  tea trze  i 
w yraz i ła  n a d z ie ję ,  że w p ływ  te a t ru  pozo­
s tan ie  n a  zaw sze ,  ja k  pow in ien  — czyn­
n ik iem  rozw ija jącym  um ysł i u m o ra ln ia ją -  
cym. O sta tn ie  s ło w a  p ięknego  w yk ładu  by ­
ły n a s tę p u ją c e :  „Jes tem  szczęśliw ą, m ogąc 
pow iedz ieć ,  że ze s trony  kobie t is tn ia ła  
zaw sze  dążność  do p odn ies ien ia  i ochrony  
p raw d z iw e j  sztuki. D uch  podniosłości  i 
poezji  żyje w se rcach  kobie t i d la  tego 
ze spoko jem  i nadz ie ją  p a l rz e  w  przyszłość, 
pew n a ,  że po tężny  w p ły w  kobie t  a m e ry ­
kańsk ich  s tw orzy  n o w ą ,  p ię k n ą  erę  w dz ie­
jach  sceny w A m ery c e" .

N iezm ierne  oklaski a r ty s tek ,  k tóre  pan ią  
M odrze jew ską w idocznie  u w a ż a ją  za ta len t ,  
wyższy p o n a d  nie wszystkie, nagrodziły  
pre legen tkę .

P a n i  M odrze jew ska będz ie  p rze m aw ia ła  
n a  kongres ie  jeszcze raz ,  20 m aja ,  w im ien iu  
p ań  polskich.

W a r to  ju ż  dzisiaj og lądać  dział m aszyn, 
będących  w  p e łn y m  biegu i s tanow iących  
w idow isko  n iebyw a łe  n a  żadnej z d o tych ­
czasowych w ys taw  pow szechnych ,  i m p o n u ­
jące  w ra ż e n ie  robi o sobny  g m a c h ,  b ęd ą cy  
ko t ło w n ią  Z n a jd u je  się w  n im  m n ó s tw o  
ogrom nych  ko t łów  i 40 m aszyn  p aro w y ch  
o ogólnej sile 20 .000  kon i,  w p ra w ia jąc ]  ch 
w  ru c h  127 fabryk. N ajw iększą m a szy n ą  
je s t  lokom ob i la  Allisa z M ilw aukee  o sile
2 .000 koni.

M aszyny te  p o z w a la ją  być w ru c h u  m e ­
chan izm ow i dziennika Colum blan, przy  k tó ­
rym  p rz e k o n a ć  się m ożna ,  w jaki sposób  
z pracy  r e d a k to ró w  i r e p o r te r ó w  p o w sta je  
to, co się n az y w a  w ie lką  gazetą .

W  innej hali  sp o tykam y  się z w a r sz ta ta ­
mi tkackiem i za k ła d ó w  we W oruester ,  Mass. 
Zobaczyć tam  m o ż n a  m ężczyzn i dziew ­
częta, z p o d  k tó iy c h  rąk, p rzy  pom ocy 
maszyn, rnotki nici zam ien ia ją  się w całe 
sz tuki m a te ry j ,  zw anej „G ingham " .

T a m  zn o w u  widzisz nm szyny, k ra jące  
sk ó rę ,  z k tórej w  tw oich  oczach  p o w sta ją  
go tow e b u ty  i trzewiki.

I n n e  m aszyny  o p ra w ia ją  książki i zeszy­
ty, sz y ją ,  s tę b n u ją ,  h a f tu ją ,  ro b ią  dziurki, 
fab ryku ją  na  poczekan iu  korkociągi,  Zumie 
n ia ją  glinę n a  garnki,  rzeźbią drzewo, w a ­
żą k a w ę ,  sypią j ą  du to rebek  i zak le ja ją  
je. T u  d r u t  zamienia się n a  gwoździe, tam  
z roli p ap ie ru  w y ra b ia ją  się etykiety, nie- 
tylko p rzyrżn ię te ,  lecz w y d ru k o w a n e  i go ­
tow e  do użycia.

W y ró b  najrozm aitszych  rzeczy do co­
dziennego  użytku m o ż n a  tu  og lądać  i p o ­
dziwiać.

W  je d n e m  miejscu  widzisz k u p ę  trocin  
z d rzew a ,  a  ś le d z ie  bacznie  cały system  
m aszyn, spo tykasz  w końcu  w ychodzący  
z p o d  walcy go tow y papier .

Z ab ra łoby  zby t wiele czasu  i miejsca o- 
p i s jw a ć  wszystko, z ozem spo tkać  się m o ­
żna w  je d n e j  tylko hali m a szy n ,  s tanow ią  
cych za ledw ie część cudów , n a g r o m a d z o ­
nych n a  wielkim ja rm a rk u  św ia ta .

N as tępn ie  dn ia  J9 m a ja  o tw ar to  włoski 
odział.  C iekawość budzi paw ilon ,  w  k tó ­
ry m  zn a jdu je  się fab ryka  szkła weneckiego. 
P o  pu św ię ce m u  g m a ch u  p rzystąp iło  ośmiu 
ro b o tn ik ó w  do rozpa lonego  p ieca  zatopili 
w n im  długie ze lazne ru ry  i p rzez  d m u ­
chan ie  w  nie n ad a w a l i  roz top ione j  law ie  
różne  kształty. K ażdy  robo ln ik  w yrab ia ł  
szkło innego  koloru , aby n as tęp n ie  tw orzyć

ró żn o k o lu ro w e  tabliczki, z k tórych  p o w s ta ją  
te  s ła w n e  w  świecie ob razk i m ozaikow e

O tw arc ie  u roczyste  g m a ch u  s ta n u  Illnois 
odbyło  się w  obecności cz łonków  legisla- 
tury, u rzęd n ik ó w  miejskich i s t a n o w y c h , 
r a  Jców m ie js k ic h , cz łonków  najwyższego 
s ą a u  s tanow ego , sędz iów  p o w ia tu  Cook i 
dy rek to rów  wystawy.

Gdy d c  g m a ch u  s ta n o w eg o  przyby ł g u ­
b e r n a to r  Altgeid  z l icznym sz tab em , ro z ­
pocz ę ła  ; ię  uroczystość  m odli tw ą,  po  k tó ­
rej p rze m ó w ił  L. F u n k ,  p rzew odn iczący  z a ­
rz ą d u  w ystaw y, zaznacza jąc  ofiarność legis- 
la tury , k tó ra  n a  cele w ystaw y  przeznaczy ła
600.000 dolarów.

G u b e rn a to r  po  św ie tn em  przem ów ien iu  
o d d a ł  w span ia ły  gm ach  w raz  z n a g ro m a -  
dzonem i w  n im  bogac tw am i do podziw ia  
n ia  m ieszkańcom  s ta n u  Illinois, obyw ate lo tn  
wszystk ich  S ta n ó w  Zjednoczonych  i wszy­
stk im  n a ro d o m  kuli ziemskiej, p o d ąża jącym  
do Chicago.

P rz e m o w y  wym ienionych  w y/e j  i innych  
dygnita rzy  były  p rz e p la la n e  m uzyką.

P rz ed s ta w io n e  w  nim p rzedm io ty  dają 
d ok ładny  ob raz  całej p rodukcji  tego  s ta n u  
w  na j rozm aitszych  k ie runkach .  W dziale 
ro ln ic tw a zna jdu je  się wykaz, opie wający, 
że Illinois p ro d u k u je  rocznie 230 m il ionów  
buszli  pszenicy, 110 m il jonow  buszl owsa 
W y s ta w a  ow oców , kw iatów , k>uszców i 
różnych  ga tu n k ó w  d rzew a  p r z e d s ta w ia  się 
nie m niej bogato ,  ja k  w ys taw a  p ło d o w  r o l ­
nych  Im p o n u ją co  zaś w yg ląda ją  dow ody, 
„ak p r z e d s ta w ia  się s tan  szkół, akademj:',  z a ­
k ła d ó w  w ychow aw czycn , lecznicych, d o b ro ­
czynnych i innych.

P ośw ięcen ie  i o tw arc ie  gm a ch u  s ta n u  
W isconsin  od b ęd z ie  się w przyszły w to rek .  
S p o d z ie w a n y  je s t  wielki zjazd obyw ate li  
z M ilwaukee i ze w szystkich  s tron  W iscon -  
sinu.

Norwegozycy obchodzili dn ia  17 m a ja  
sw o je  św ię to  n a ro d o w e ,  n a  p a m ią tk ę  o d e r ­
w an ia  się od Danji i ogłoszenia  swej n ie ­
podległości w  roku  I8 i4 .

T o w a rz y s tw a  kościelne, n a ro d o w e ,  śp ie-  
wacit.o i g im nastyczne  zebra ły  się p rzed  
h a lą  „S k a n d ia "  n a  Chicago ave. i s ta m tą d  
w  liczbie 3000 osób  udały  się n a  p lac wy­
s taw y  do H ali  m uzycznej,  gdzie odbył się 
obchód w  ca łem  znaczen iu  tego s ło w a  w sp a ­
niały J e d e n  z m ów có w  zaznaczył z dum ą ,  
że Norw egczycy m a ją  w M .nnesocie sw oje  
go N elsona ,  który' t a m  je s t  g u b e rn a to re m .  
P o  obchodz ie  zw ie d za n e  ogólnie sekcję no r-  
w egską w  G m achu  przem ysłu ,  p rzy o z d o b io ­
n ą  w t  wielkie obrazy , p rze d s taw ia ją ce  wi 
doki sKandynaw skiego  pó łw yspu .

W  końcu d o d ać  m uszę, że kum is ja  n a r o ­
d o w a  p o s ta n o w iła  w ezw ać  T. T h o m a sa ,  
d y rek to ra  muzyki, do p o d a n ia  się do dy 
misji, p o n ie w a ż  tenże  nie s tosu je  się do 
ro z p o rzą d zeń  d y rek to ró w  w ystawy i p o s tę ­
pu je  sobie sam ow oln ie .  P o s tan o w ie n ie  to 
n a t ra f ia  w  p rak tyce  n a  wielkie trudnośc i  a 
T n o m a s  dyryguje  swoją o r k i e s t r ą , nie tro 
szcząc się o kom is ję  uzrodow ą.

Ilość zw iedz i jących w ys taw ę  z każdym  
dn ie m  w zrasta .  W  osta tn ich  dniach, t. j. 
około 20 m a ja .  s p rz e d a w a n o  J o  39 tysięcy 
b ile tów  dziennie , a olbrzym; p a r o w ie c „ G h r i -  
s to p h e r  C o lum bus"  zab ie ra  po  5000  osób. 
Koszt budow y wyniósł 350 .000  do la rów .

(C ity) du lscy n a stą p i).
Ska rb ek  M

D om  akadem icki.
O trzym ujem y n as tęp u jące  p i s m o :
O byw ate lsk i  kom ite t  op iekuńczy  Dom u 

akadem ickiego , k tó rego  z a d an iem  je s t  p rzy ­
p row adz ić  do sk u tk u  fundac ją  w ieczystą  
D o m u ,  w  k tó rym by  n iezam ożni uczniowie 
U n iw ersy te tu  jag ie l lońsk iego  znałeś' mógli 
b e z p ła tn e ,  a p rzyna jm nie j  ta n ie  i h ig jen i-  
cznie u rz ą d z o n e  m ieszkan ie  i p o d  okiem 
w ładz  un .w ersy teck ich  kształcić się mogli 
n a  p raw ych  obyw ateli  k ra ju ,  w  u s i ł o w a ­
n ia ch  swych zyskuje co iaz  większe p o p a r ­
cie we wszystkich w ars tw ac h  naszego  sp o ­
łeczeństw a! W  o s ta ta ich  dn iach  nadesz ły  
daisze duw ody za in te re so w an ia  się tą  s p r a ­
w ą  ludzi dobre j  woli A mianoy, l e i c

1) W ielm ożny  P a n  B o l e s ł a w  Z i e l i ń ­
s k i ,  m a js te r  ciesielski w K rakow ie ,  o św iad ­
czeniem p ise innem  z dn ia  29 m a ja  b. r. 
zo bow iąza ł  się do fron tow ego  budynku , 
który s ta n ą ć  m a  od ulicy T o p o lo w e j ,  b e z ­
p ła tn ie  zac iągnąć belki p rzez  wszystkte p ię ­
t ra ,  zrobić i ustaw ić  . dach  n a  tym  b u ­
dynku.

2) W ielm ożny  P a n  E J. J e r z m a n o w ­
s k i  z N ow ego Jo rk u ,  znany pow szechn ie  
z gorliwego p o p ie ra n ia  licznych inscytucyj 
k ra jo w y c h ,  n a d e s ła ł  za p o ś re d n ic tw e m  W 
P. d ra  A d a m a  Asnyka na b u d o w ę  D o m u  
Akadem ickiego  kwotę 500 złr.

3) Z a r z ą d  z d r o j o w y  w I w o n i c z u ,  
w ype łn ia jąc  w olę  w łaścic iela ś. p  M ichała 
hr.  Załuskiego, który p rzeznaczy ł cztery  
b ez p ła tn e  m ie jsca  d la  s łuchaczów  wydziału 
lekarskiego, po trzebu jących  lcczenit zdro-  
jow o-kąp ie low ego  w Jworficzu i r o z d a w n i­
ctwo tych m ie jsc  zas trzeg ł  po d p isan em u , 
na  w n iosek  p o d p .san e g o  zgodził s ię ,  by 
z chwilą przyjśc ia  du sku tku  fundacji D om u 
A kadem ickiego  z dob rodz ie js tw a  tego ko 
rzyslać  mogli n a  w niosek  Z a rzą d u  D om u  
A kadem ickiego  p rzedew szys tk iem  ci s łu c h a ­
cze w ydzia łu  lekarskiego, którzy  m ieszkać 
b ę d ą  w  D om u A kadem ick im , a p o tr z e b o ­
w ać  będą  leczenia w Iwoniczu.

Z a  te  ob jaw y  życzliwości i za te  d o w o ­
dy p o p ie ra n ia  przyszłej in s ty tuc j i ,  k tóra  
tylko przy skutecznym  w spó łudz ia le  sp o łe ­
czeńs tw a m oże  przyjść do sk u tk u ,  sk ła d am  
ninie jszem -W n y m  P a n o m  B oles ław ów  Zie­
lińskiem u w  K ra k o w ie ,  E. J. J e rz m a n o w ­
skiemu w  N ow ym  Jo rk u  i S zan o w n e m u  Za 
rządow i zd ro ,o w e m u  w Iw oniczu  se rdeczne  
podz iękow anie  w im ieniu Obyw ate lsk iego

k o m ite tu  op iekuńczego  D o m u  A k a d e m i­
ckiego.

W  K ra k o w ie ,  dn ia  3 czerw ca  1893 r.
P ro f. B r .  E d w a rd  K o rczyń sk i.

Kandydaci polscy
na p o s ió ?  dc parlam entu u iem ieciiego

9  Poznńskiem i Prusiech Zachodnich.

D nia  30-go m a ja  odby ło  się w  P o zn an iu  
ze b ran ie  polskiego k o m ite tu  p ro w in c jo n a l­
nego  celem u łożen ia  listy k a n d y d a tó w  n a  
pos iow  do p a r la m e n tu  n ia r r e c k ie g o

1. N a ok ręg  w yborczy  gnieźn ieńsko  w it-  
kowi ko-w ągrow ieck i po s ta w io n y  zos ta ł  p an  
di K omieruwski.

2. Na okręg  kośc iańsko-śm ig ielsko  k r o to ­
szyńsko grodziski ks. Z dz is ław  Czartoryski.

6 Na okręg  w yborczy  średzko  - śrem ski 
p. Kubicki

4. N a  okręg w rz es iń sk o -p le sz ew sk o - ja ro -  
ciński ur.  Z y g m u n t D ziem bow ski.

5. N a  okręg  krotoszyńsko  - koźm iński ks. 
p r a ła t  dr. Jażdżew ski

6. N a .  ok ręg  o d o la n o w s k o - os trow sko-  
ostiz ,eszowsko-kępinski ks. R adziw iłł .

7 N a  m iasto  P o z n a ń  i o b a  pow ia ty  p o ­
znańskie  s z am b e lan  Cegielski.

8 N r  okręg  wyborczy inow rocław sko-  
s trze^ńsko -m ug im ick i Józef  Kościelski.

9. N a  okręg  raw .ckc-gos tyńsk i ks. A d am  
Czartoryski.

10. Na okręg szam otu lsko  - onornicKo- 
międzyrzecko-skW ierzyński hr, H ek to r  K w i-  
lecki.

U .  N a ok ręg  szubińsko.-wyrzysko-znifiski 
dr.  Kom ierow ski.

12. N a  okręg  czarnkow sko  - w ieleńsko- 
chodziożski ks. p roboszcz  Gajowiecki z C h o ­
dzieżą.

13. W  okręgu  leszczyńsko - w sclmwskim 
po zw o lono  zaw rzeć  z N iem cam i kom prom is.

l i  N a  ban im o jsko  - międzyrzecki okręg 
ks. sz a m b e la n  E nn .

15. N a  Bydgoszcz m iasto  i p o w ia t  E u s ta ­
chy Rogaliński .

W  P ru s a c h  za ch o d n  cb p o s ta w i ł  ce n tra l ­
ny kom ite t  w ybrany  n a  tę p row inc ję  n a s tę ­
p u ją cą  l is tę :

1. N a  okręg  w yborczy p u c k o - w e jh e r o w -  
s k o - k a r lu s k i : p a n a  R o m a n a  Połczyńskiego.

2. N a  okręg  gdańsk i m ie j s k i : ks. p ro b u -  
szcza Józefa P rabuck iego .

3. N a o k ręg  gdańsk i w iejsk i:  W ik to ra  
K ulersk iego .

4. N a  uk ięg  kuściersko • s tare gai dzko- 
t c z e w s k i : p. M ichała Kalksteina. ;

5. N a  okręg  cz łuchow sko złototowsk; : p. 
Józefa P .ądzynsk iego .

6. Na okręg  c h o jn ic k o - tu c h o lsk i : p. W ła ­
dy s ła w a  W olszlegiera .

N a okręg  sz tum sko-kw idzy  ń s k i : p a n a  
E d w a r d a  Donimirskiego.

8. N a  okręg  ś w ie c k i : p Ju l jan a  Sas  Ja­
worskiego.

9. Na ok rąg  g ru d z ią d z k o -b ro d n ic k i : p a n a  
W ładys ław a  Różyckiego

10. Na okręg  ln b a w s k o -s u s k i : d r a  R se -  
pnikow skiego .

11. N a o k ręg  w yborczy  to ruńsko  clieł 
n u ń sk o -w ą b rz e sk i : d L u d w ik a  Śląskiego.

W p o p r z e d n i m . p a r la m en c ie  Prusy za­
chodn ie  pusiądały  s iedm iu polskich posłów ,

Kronika zamiejscowa.
KURJER LWOWSKI.

* Przed sądem przysięgłym we Lwów e, za­
szedł przed kilka dniami wypadek niebywały. 
Toczyła się sprawa niejakiego Lipy Fleischma- 
na, złodzieja ki rszonkowego, którego przed 
kilku dniami aresztowano za krazdteż, popeł­
nioną na dworcu kolejowym na „Podzamczu". 
Fleisehmąun zasiadł na lawie oskarżonych wspól­
nie z pomoonikiem swoim, Samuelem Orgrem, 
który skraazio.ie perły i brylanty, wartości oko­
ło 000 zh , us.łc wał sprzedać u nandlarza pe­
reł, Belfa. Otóż podczas rozprawy, kiedy mia­
no przystąpić do przesłuchania świadka Belfa, 
przewudniczący Trybunału, radca Hayaerer, po 
dał do wiadomości zażalenie, jakie przeciw je­
dnemu z przysięgłych, p. Simche Dornhelmcwi, 
wn usł świadek Belf a mianowicie, że sędzia 
przysięgły Dornhelm, gdy rozprawę przerwano, 
do świadka przystąpił i na kurytarzu sądowym 
go insultował. Przewodniczący kazał następnie 
przywołtć świadka Belfa, który pod a .e :

— Gdym podczas przerwy przechodził kury- 
tarzem sadowym, przystąpił do mnie nagle ten 
pan (wskazując na przysięgłego Dornhelma), 
pochwycił mnie . za surdut, i począł w gwałto­
wny sposób czynić wymówki, że dałem znać 
policji, gdy Orgel perły ao mnie przyniósł. 
Wystąpienie pana Durnhelnra zrobiło na mnie 
wrażenie „napadu"; lżył mnie bowiem rozmai 
temi słowami, wykrzykując: należałoby cię za­
strzelić za to, że tych ludzi wydał policji i że 
prz^z ciebie dwie dusze jęczą w kryminale.

Świadek Belf przestraszył się tegu gwałtu, 
dokonanego w zabudowaniu sądowem i twier 
dzi, że widocznie przysięgły Dornhelm chciał 
wpłynąć na jego zeznanie, które miał zrobić po 
obiadzie,

Podczas opowiadania Belfa powstało w sali 
oburzenie nie do o j/san ia ; przysięgi1 bladzi ze 
wzburzenia, zerwali się ze swoich miejsc wśród 
niedwuznacznych objawów, iż nie solidaryzują 
się z etyką swojego kolegi

P>-o_urator p. Siebelsk: postawił wniusek. 
aby przysięgłego Dornhelma usunąć od uazialu 
w wyrokowaniu; obrońca (auw. dr. Horowtz), 
zgodził się natychmiast na ten wniosek, po- 
czem p. Simo.he Dornhelm robił miejsce za­
stępcy przysięgłych, p. dr KraUerowi, a sam 
na polecenie przewodniczącego pod opieką ka­
prala straży więziennej udał się przed sędziego 
śledczego.

Rozprawę ukończono późnym wieczorem. Sę­
dziowie przysięgli zatwierdzili winę Fleischman- 
na, którego zasądzono na 6 lat ciężkiego wię­

zienia ; zaś Orgia uwomiono od zbrodni ucze­
stnictwa, zasądzając go tylko za nabycie podej­
rzanych przedmiotów.

KURIER PROWINCJONALNY.
* Dnia 28 maja b. r, oberwała się chmura 

nad wioskami Łany i Lanajówka, w powiecie 
kamioneckim. W oda zupełnie zniszczyła zasie­
wy ; pola nagie, zamulone i trzeba będzie na 
nowo je ubs.ewać. Szkody olbrzymie.

* Z Przemyśla donoszą, iż postanowiono na 
pogrzeD ś. p. Teofila Lenartowicza wysiać de­
legacje, z Rady miejskiej, „Sukoia", z Kółka 
pań, szkoły ludowej, z Gwiazdy, z Towarzy­
stwa zaliczkowego rzemieślników i rolników. 
Deputaeje Rady miejskiej składają p. Doliński 
wiceburn lsrrz i pp dr Baumfeld i Majerski 
radcy.

* Gameta P rze m y ska  podaje, że yartja ro­
botnicza w dniu 18 b. nr. zamierza zwołać 
zgromadzenie ludowe celem uchwalenia petycji 
do f ta jy  państwa o zapiowadzenie prawa po­
wszechnego głosowania. Na zgromadzenie mają 
być zaproszeń’ dr. Witoid Lewicki i Kuzlow- 
ski.

KURJER PUZNAHSKI.
* Starosta krajowy, p. hr. Posadowsky, któ­

ry jako urzędnik administracyjny od polityki 
zdaleka trzymać się winien, a jako mąż w-yso- 
kia w prowin-ji zajmujący stanowisko wiedzieć 
przecież musi, że my Polacy, uczciwie wzglę­
dem państwa spełniający swoje obowiązki, cią­
gle jeszcze oczekujemy, ażali „nowy kurs" nie 
zdobędz:e się raz przecie na wymierzenie nam 
spraw edliwości ^- sprawach choćby takich, któ­
re do „wielkiej polityk!“ nie należą. Tymcza­
sem po dawnemu w, wielkiej polityce nic się 
nie zmienia — a w d.obnych sprawach dzieje 
się coraz gorzej. Oióz — jak to już po raz 
drugi poanosimy — uwziął się na to, aby pol­
skiej narodowości sieroty prowincjonalne (lan- 
darme Waisenkinder) zniemczyć, uddając je, na 
opiekę i wychowanie — lozunrie się płatne z 
funduszów prowincjonalnych — ac rodzin nie­
mieckich' na prowincji.

Doiąd wyszukiwał pan starosta w tym celu 
Niemców zamieszkałych na pograniczu Ślązka 
'uh Brandenburgu, obecnie sięgnął w środek 
Księstwa, ale, aby wiele nie byio wątpliwości 
co do celów zamierzonej taktyki wybiera ży­
wioły nam wprost nieprzyjazne — osadników 
komisji kolonizacyjnej jako opiekunów i wycho­
wawców sierot polskich! Dzieci płaczą, prze­
czuwając zte, jaku je ma spotkać —  ale to nic 
nie pomaga.

KURJER WARSZAWSKI.
* JFars*:. Gubern. P  ied. piszą, co uastę- 

puje ■ „Przed pewnym czasem władza guóer- 
nialna otrzymała wiadomość, iż na folwarku 
Gnodów w powieuie kutnowskim, należącym 
do majątku von Treskowa, rządcą, wbiew prze- 
pioowi z d. 14 go marca r. 1887-go, jest pod 
dany pruski, Fryderyk P-eissendorf. Przepro­
wadzone na miejscu śledztwo wykazało iż 
Preissendurf do prowadzenia interesów nie zo 
stał upełnomocniony formalnie, niemniej jednak 
faktycznie zarządza folwarkiem i rozporządza się 
W nim, według jego słów własnych, podług 
wskazówek właściciela Jednocześnis
tkacli von Treskowa w lynrze powiecie zauwa­
żono stopniowe wzrastanie liczby przebywają­
cych tam cudzoziemców, z których czteicj: Fer: 
dynami Szatz, Ilenryl Eckart, Taucliert i Michał 
Gustowski zajmują stanowiska takież co Preis- 
sendorf, co jest przeciwne prawu z dnia 14 go 
nrarca Wskutek tego J. E. Główny Naczelnie 
kraju, po przedstawieniu mu całej sprawy, roz­
kazał usunąć wspomnianych pięciu cudzoziem­
ców od zajmowanych przez nich obowiązków, 
pozostawiwszy właścicielom majątków termin 
trzymiesięczny do zastąpienia ich poddanymi 
rosyjskimi".

KURJER WIEDEŃSKI.
* Za pesiadan e żelaznej laski zasądził wie­

deński trybunał kasacyjny Jana Negriolli z Trje- 
stu, na 4 miesiące ścisłego aresztu, motywując 
tem, iż żelazna laska jest zakazaną bronią.

Z RÓŻNYCH STRON
* W  Monte Carlo poniosły śmierć nowe ofia­

ry. Amerykanin H enn  Mouks wysłany do Nicei 
na kurację, zwariował i w kawiarni miejscowej 
zastrzelił cię. Przed restauracją Saint Romain, 
odebrał sobie ży :ie Włoch Juliu Masini, prze­
grawszy 80.000 fr. W  parku znaleziono bez 
życia iakiegoś młodego patryojusza inedjolań- 
skrego. Nad morzem spostrzeżono powieszone­
go młodzieńca, przy którym znaleziono kartkę 
tej treśc i: „Stanowisko moje zniszczone jestem 
zdeeydowany umrzeć. Aime M,“ .

ROZMAITOŚCI.

Obłuda amerykańska jankesi za przykła­
dem Anglików, z większą jednak od tych o- 
stotnich obłudą święcą niedzieię i dlatego świę­
cenia zamykają gahrję  obrazów, muzea ild , 
to jest właśnie te instytucje, w których ludzie, 
zajęci w dnr powszednie pracą, nogliby się 
kształcić cywilizacyjnie i estetycznie. Owe stion 
metwa purylanów żądały tedy, aby i wystawa 

. powszechno w Gnieago bywała w niedzielę sta- 
»e zamykaną. Rzecz jasna, że groziło to wiel- 
kiemi stratami i raziłoby wielce cudzoziemców. 
Szukano tedy godnego rozw.ązania sprawy, aż 

■ znaleziono prawdziwie sofistyczny wykręt: .'oto 
wystawa , w niedziele stale będzie otwierany, 
lecz mach ny nie będą puszczane w ruch 

Dawny zwyczaj w  jednej z parafji fran­
cuskich Moissac (Tarne et Garonne) panuje 
dawny zwyczaj, iż każdy z uczestników pro­
cesji w czasie dni krzyżowych zaopatruje się 
w biały łilj poświęcony przed procesją przez 
miejscow ?go kapłana; po pow ocie  do domu 
każdy „zasadza" u siebie w ziemi ów kijek, 
który ma służyć jako . .  gromochron. Dawny 
ten zwyczaj tyczy się czasów benedyktyńskich, 
kiedy mnisi pobliskiego klasztoru posługiwali 
się poaobnemi kijami, bądz w ihodząc na wzgó­
rze, u stóp którege lezy Moissae, bądź też dla 
obrony przed zlośliwem. zwierzętami.



K U R J E R  P O L S K T ,

OD WYDAWNICTWA.

Upraszamy Szanownych Czytelników 
0 rychłe odnowienie przedpłaty, gayż 
pd tego zalezy uregulowanie nakładu
1 wysyłki.

„KURJER POLSKI" kosztuje:
W m iejscp :

-M ies ięczn ie ..............................  f  z h .  3 5  ct.
K w a r t a l n i e ..............................  4  „ —
P ó ł r o c z n i e ..............................  §  „ — „

R o c z n i e ......................................I ®  ” —  » •
Z a  odnoszen ie  d„  d o m u  dolicza się 1 5  ct. 

miesięcznie.

Na p ro w in cji z p rzesy łk ą  pocztow ą:
M ie s ię c z n ie .............................. f  złr. ł O  ct.
K w a rta ln ie   5  „ — „
Półrocznie . . ....................... f lO  „ —  „
1 locznie . . . .  * 4 0  li; — „

W N iem czech :
K w a r t a ln ie  5  złr. S i ł  ct.

W e F ra n c j i,  A n g Jji, W łoszech, A m eryce  
i  t. d

Kvpartalnie .  ..........................<3 złr. ct
P rz e d p ła tę  p rzysy łać  na jdogodn ie j  p rz e ­

kazem pocztow ym  w proot do Adriiimstraaji 
»Kurjera Polskiego11 w RraKPwie, ul. Flo­
riańska i. 28, lub też do A d n iin ish ac j i  
, .turjera Polsniego1' we Lwowie, ul Krper- 
lilta I. 5.  S tosow nie  do tego, gdzie kom u 

Uiżej i zkąd p rag n ie  p ism o oLrzymywać.

BOSI S zanow nych  Abonent/ho, k tó rzy  do­
tychczas p re n u m e ra ty  za  czas ubiegły nie  
i ś c i l i ,  u p ra sza m y  o m jró w n a n ie  zaległości.

Kroniia k r a t e k

Kalendarz. P z it : św Norberta i Klaudyusza; ju- 
tt0 św Roberia i Lukrecji.

Kalendarzyk zabaw 1 zebrań publicznych.
W turrf' O czciw er O g wpół do 8 w. w tea tiz e : 

»' rube ry b y 1-' Bałuckiego i , Lekcja d ek lam ac ji1 Ga- 
"'alewiczd (występ panny Ireny 1' ipszo). -  O g. O 
P- ?. walne zgrom adzanie krak. Kol m ęzkiego Iow . 
jiSzkoiy ludow ej-1 w Towarzystwie Waliczków»m ul. 
lew aka i. IG.

J>Yo J a 7 czerwca. Zwyczajne puciedzenie krak. Tow. 
|e-arnkiego w sali Śniadeckich .Collegium novumi.
^  g. 7 w. posiedzenie Tow. technicznego, Rynek głó­
wny: — O g. 3 p, p druga luterją fantowa w Tow. 
u^ZKoly ludowej11 w ogrodzie Śt.zeleckim.

Czw..rteK 8 czerwca G g. wpoi a i 8 w- w teatrze 
a dochód domu ikadem ickiego „Lena1- ^yystęp p. 

Ireny T.apszo) i żywy obraz. — O g 8 w. walne 
Zgromadzenie Stowarzyszenia „Gwiazda11.

Piątek 9 czerwca. O g. 8 w pogadanka w „Zwia­
d u  literackim1.

cfobwbi 10 Czerwca. O g. wp(5j Jo 8 w -y teatrze: 
a 1'ramat jednej nocy11 Au.degu Urbańskiego, „Mai- 
c3aw kawaler-1 i „Dzika Różyczka11 Józefa Llizni- 
“k-ego,

Niedziela 11 czerwca. O g, wpół do 8 w. w lea 
” *6 : „Kt ciuszku pou Racławicami1' (przy świetle 
elektryczncm) -  Wystawa obrazów w Sukienni­
cach.

rlcudarz rybacki. Przez całj czerwiec nie wol­
no Iowie . orzanki, brzany, cyrty, leszcza i raka sa 
^‘‘Cy- Ryby ztowione muszą miee miarę przepisaną.

c lerwcn rozpoczyna ni«j właściwa pora ula nportu 
"GlkowLgo; pierwsza potowa miesiąca bardzo dobra 
0 łapania pstrąga.

W spi e r a iu iy  p r z e m y s ł  o j c z y s t y  I

D n ia  5 czerwca.

Wystawa k ra io w a  1894 r  Do komisji ar- 
tyslyczno-rozpoznawczej wydelegowała sekcja VII 

t>• Stachowicza Wojciecha, Igiickiego Stefana 
1 Wieczorkowskiego Leona.

'Walne zgponradzenie Stowarzyszenia „Gwia­
zda11 odlożonern zostało do czwartku dnia 
,, n. u .  ,ia godzinę 8 -mą wieczorem.
 ̂ L m b r la ic r ju m  szp ita ia  Brau i Miłosierdzia 

W K rakow ie w miesiącu maju wynosiło 625 
“sót>. Z tych Lylu z Krakowa 283, z Podgórza

z okolicy 2G7 osób.
Ajazd koleżeński. Zawiadamia się szano- 

W^ ch kolegów, którzy ukończyli krakowską 
one *1 realną w roku 1883, iż zjazd koleżeński

■jadzie się 2 i 3 lipca b. r. w Krakowie,
j  uproszenia wraz z programem zjazdu, zo- 

;uż rozesłane kolegom, których adresy 
laaome były komitetowi ziazdu. Koledzy, chcą- 

u, J^ iąść  udział w zjeździć, a którzy nie otrzy- 
a dotąd zaproszeń, zechcą nadesłać swe 
p  du komitetu zjazdu pod a d re se m : J. 

Za- Magistral, Kraków.
W  imieniu komitetu: 

lê  Hegge.iberger, Ja c ek  k a m z a ,  
M ieczys ła w  Z agórny.

PL. j lur&> D° majątku protokołowanego ku- 
joWv ji RQ,tIieba, utworzył krakowski sąd kra-

J a

niei i 3C|* mianowany został adwokat dr. Ro-

tu i a  ' Wski‘
z6fterz, "a ,BZicnycb kcsz tow nosd i przy de- 
lQ'e Na 45 p'dku p is Ł ° ty  w Tarnowie, Ada­
mku , i j ? &isk>na w dniu 23 października 1892 
ńu\v,e . 11V"1 - ............ :..........  -  ■"° l-ych w sądzie garnizonowym w Tar- 

złota owalna broszka z dużym 
^didjojj*11’ Przeznaczona także do użycia jako 
Sza. w p0^a ^°tografję; 2j złota okrągła bro- 
k^czka, której czarno emaliowana o-
szczone kup • złote łańcuszki i na tych umie­
ra, z j 6(j i 11 3) złota brosza w kształcie wę- 
g-owie urnieg01 Wl,ckszyiii i dwoma małymi na 
złoiy medali i 1 ^y111’ kamyczkami; 4) okrągły 
szpilki; 5j J  ’’ -sza) czarno emaljowany bez 
szy ; fij srebrn' *a,' cuszek do zegarka iub bro- 
z pięcioma ao" '  ^,u szka w kszlałcie gwiazdki 
czyl'ów, r,a U ' 1 ametystami; 7) para kol- 
szki; 8) b ra  d,° Powyżej opisanej bro

----------------  ta z białego metalu z okrą-

glym wisiorkiem , 9) bransoleta z białego me 
talu w kształcie węża; 10) łańcuszek do ze­
garka z żółtego melalu z okrągłych kółek z o- 
brączką do przypięcia u kamizelki; 11) brosza 
kauczukowa czerwona w kształcie rozkwitłego 
kwialu ; 12) szpilka do krawatu z żółtego me 
talu, i ozdoby z takiegoż metalu w kształcie 
dwóch zgiosek V V.: 13) spinna do kołnierza 
u koszuli z żółtego metalu z pozłacaną główką, 
do zmiany ; 14) pierścień męski tumbakowy z 
imitacją brylantów.

Wszystkie te przedmioty posiadał dezerter 
Aaam N aw arsd  w ozrąglom zielonem papiero- 
wem pudełku z etykietą apt< ki „Pod czainym 
orłem11 I Schleisingera w Kałuszu.

Gotówki znalez.ono przy tymże 695 złr. w 
czarnym skórzanym podai tym pugilaresie.

Właściciel tych przedmiotów za Udowodnie­
niem własności, winien w terminie jednogo ro- 
ku zgłosić się do c. k komendy stacji woj­
skowej w TarnowL (Militar Stations Gomman- 
d.0)i w przeciwnym razie nastąpi sprzedaż tych­
że na rzecz 8 karbu wojskowego.

D n ia  6 czerwca.

Nabożeństwo. W  kościele 0 0 .  Kapucynów 
obchodzoną oędzie dnia 13 b m. uroczystość 
św. Antoniego Padewskiego z wystawieniem 
Najświętszego Sakramentu z kazaniami i Odpu 
stem zupełnym.

tir, St&nisiaW Badeiii onegdaj wieczorem 
przejechał ze Lwowa do Wieania

Posiedzenie Rady miejskiej ^ porządku 100
w kadencji 9-tej odbyło się w dniu wczoraj­
szym. Sprawozdanie z takowego dla braku 
miejsca w dzisiejszym numerze, odkładamy do 
jutra.

Odznączenie. Znakomita nasza śpiswaczka 
Natjalja Janothćwna, otrzymała dyplom pier­
wszej klasy Akademii królewskiej św. Cecylii 
w Rzymie. Dyplom ten wraz z fotografią i au­
tografem królowej przesłano p Janothównie Jo 
Zakopanego. Artystka nasza udaje się 27 do 
Londynu, gdzie wspólnie z Albani urządzają 
koncert.

Michahnvi Bałuckiemu z powodu odegra 
nia w Warszawie po raz 50 z rzędu komedji 
„Flirt11 nadesłali telegraficznie po winszowania: 
prezes dyrekcji teatrów warszawskich puikownik 
Karaudiejew, oraz reżyser i artyści teatrów 
Telegram pułkownika Karandiejewa stylizowany 
był w języku francuskim —  artystów popol- 
sku.

P JanSkirliński, prezes Towarzystwa imienia 
Kościuszki, wyjechał wezoraj rano do Rappers- 
wyiu w celu porozumienia się z zarządem Mu­
zeum historycznego polskiego, co ao urządzę 
nia w r. 1894 w Krakowi?? wystawy pamiątek 
z epoki Kościuszki,

Oby piękna ta myśl urzeczywistnioną została, 
gdyż wystawa taka byłaby najpi.kmejszem 
uczczeniem stuletniej rocznicy walk naszego 
bohatera z pod Racławic, przypadającej w roku 
przyszłym.

Z Iow. imien<a Kościuszki. Na ostatniem. 
posiedzeniu zarządu Towarzystwa odbytem w 
dniu 3 b. m. uchw alono: 1) Wziąć gremjal-
ny udział w pogrzebie ś. p, Lenartowicza; 2) 
W celu zebrania funduszów na obchody ko­
ściuszkowskie w r. 1891 urządzić w parku dra 
Jordana wielki Festyn w dniu sw. Piotra i P a ­
wła b. r. z następującym program em : a) kon­
cert dwóch orkiestr, b) śpiewy jednego z chó­
rów krakowskich, c) bitwa Racławicka wyko­
nana przez pułk dzieci krakowskich, d) obraz 
z żywycn osób apoteozujący Kościuszkę f) 
ognie sztuczne i inne niespodzianki, g) każda 
osoba 1C wchodząca dc parku na festyn otrzy­
ma bezpłatnie broszurę ilustrowaną p. t . : „P a­
miątka z kopca Kościuszki,“ a każda setna o- 
soba wchodząca do parku otrzyma bezpłatnie 
wspaniale oprawny „Życiorys bohatera z pod 
Racławic14.

W końcu pizyjęto jako nowych członków do 
Towarzystwa pp Wincentego Szatkowskiegu, 
Adama Nożyńskiego, Władysława Nurka i Ja- 
kóba Kaullera. Zakończono posiedzenie przyję­
ciem do wiadomości o świeżo wykonanych dy­
plomach dla Towarzystwa, które w najbliższym 
czasie rozesłane zostaną wszystkim członkom.

Dyplomy te ozdoLione podobizną odznaki 
Towarzystwa, wydrukowane zostały ozdobnie w 
trzech kolorach na pięknym japońskim pa­
pierze.

Grono nauczycieli szkoły ćwiczeń tutej­
szego seminarjum nauczycielskiego męskiegu, 
urządza w ciągu tegoruczuych wakacyj kurs 
przygotowawczy dla uczniów, mających składać 
egzamin wstępny ao szkół średnich z języka 
niemieckiego, polskiego i rachunków. Zgłosze­
nia przyjmuje ks. Józef thelenin, prof. semina- 
rjum naucz, męskiego. Mały rynek, i. 7, II pię­
tro.

Z teatru Na dziś afisze zapowiadają zawsze 
mile słuchaną przewyborną komedję M. Bału­
ckiego „Grube ryby“ i po raz pierwszy „Lek­
cję deklamacji11 Marjana Gawalcwirza. Autor 
będzie obecny na przedstawieniu.

We czwartek dn'a 8 b. m. przypada przed­
stawienie na dochod „Domu akademickiego11. 
W eczoru tego dana będzie „Lena11 Jasieńczyki. 
W  tytułowej roli wystąpi panna Irena Tra- 
pszówna. Wielkie zainteresowanie, jakie obu­
dziła panna Itena po występie pierwszym w 
Lenie, pozwala wróżyć, że spejttakl czwartkowy 
będzie jednym z najświetniejszych z ostatniego 
cykiu. Wiele osób zami<jscowych, jak nam do­
noszą, przybędzie do Krakowa, celem obacze- 
nia gościa warszawskiego w rozgłośne; sztuce. 
Bilety od dziś kasa sprzedaje.

Z Zakładu koniumacyjnego. Wczoraj odbył 
się w Zakładach kontumacyjnych na Prądniku 
białym pierwszy taig, na którym prócz wielu 
miejscowych kupców przybyło kilkudziesięciu 
handlarzy z Czech i z Bukowiny. Na dziś za­
powiedzianą jest znowu przesyłka 1.048 sztuk 
nierogacizny.

- izby sądewej. Ili kadencja sędziów przy­
sięgłych rozpoczęta się w dniu wczorajszym 
rpiawa Wawrzyńca Ptaka — obwinionego o za­
bójstwo. Z powodu jednakże nieprzybycia je 
dnego z wylosowanych do sprawy przysięgłego, 
przewodniczący radca sądu kirnego Fetter, roz­
prawę o godzinie 11 przed południem o d ro ­
czył.

Dziś toczy się sprawa Jana Menda, oskarżo­
nego o ciężkie uszkodzenie ciała

l  „Prauy11. Dzięki uprzejmej gościnności 
cechu rzeźniczego, który bezpłatnie użyczył swej 
pięKne; san, odbył się ubiegłej niedzieli wie­
czorek ' wokalnu-teatrainy stowaizyszenia „P ra­
ca11. 0  samym wieczorku chyba' możemy tylko 
to jedno powiedzieć, że wywarł najkorzystniej­
sze wrażenie i że każdy popis miał swą arty­
styczną miarę. Jaką Doniekąd sławą cieszą się 
przedstawienia w „P.-acy-1, można brać miarę 
z tego, że po raz liv.eci już zapowiedziany o- 
brazek ludowy „Lobzowianie11 zapełni) salę po 
brzegi, a wiele osób bez biletów odchodziło 
do doinu.

Zachęcona tern drużyna „Pracy“ urządza po 
raz drugi w tejże sali w niedzielę dnia 11-go 
b. m. amatorskie przedstawienie, w którem 
odegraną zostanie : „Kruk“, „Schadzka14 i „Spo- 
tkanie44.

Zachwalać sztuk ani artystów-amatorów nie 
będziemy Klo ciekaw, niech się zawczasu po ­
stara o bilet, aby nie odchodził z kwitkiem. 
My wierzymy, że członkowie „Pracy44 wywiążą 
się jak należy z przyjętego zadania, i że nikt 
nie pożałuje fatygi wybierając się na zapowie­
dziane przedstawienie.

Z tu.'U w yścigow ugc .  w  sobotę dnia 10 
czerwca b. r. o godzinie rano odbędzie się 
na torze wyścigowym w Krakowie publiczna 
sprzeJaż, w diodze licytacji, trawy z łąk na Bło­
niach do Towarzystw.':, mięjz. wyścigów kon­
nych należących, i to albo w całości, albo na 
pOjeayńcze mniejsze parcele.

Blizszycn wiadomości udziela kancelarja To 
warzystwa mi.ędzynarod. wyścigów konnych w 
Krakowie ul. św. Marka fi 7 między 10 i 1 
i 4 — 6 po południu.

Spółka handlowa w Zakcpcnem. Walne 
zgromadzenie Spółki handlowej przemysluwej 
w Zakopanem, odbędzie się w Krakowie w sah 
Towaizystwa wzajemn. ubezpieczeń w dniu 10 
czerwca 1893 o godzinie 5 po południu.

Porządek dzienny: 1) Zagajenie. 2) Sprawo­
zdanie Rady nadzorczej. 3) Spiawozdanie Dy­
rekcji. 4) Wniosek c atsolutorjum i rozazial 
zysków. 5) Wvbór dwóch członków do Rady 
nadzorczej. 6) Wybór trzech członków Komisji 
rewizyjnej. 7) Wnioski członków, klóie najda­
lej do dnia 1 czerwca b r. Radzie nadzorczej 
nadesłane zostaną.

W imieniu Rady nadzorczej . 
K a z im ie rz  L a n g ie . W ła d y s ła w  Z a m o y sk iB

Np wyścigi krakowskie zapowiedział swój 
przyjazd arcykciąże Otto. Dostojny gość zamie­
szka w pałacu hr. Andrzeja Potockiego, pod 
Baranann.

Muzeum ks ks. Czartoryskich zostaio z po­
wodu dokonywanych w niem restauracji zam­
knięte.

Składki Z wygranej sprawy przeciw Joze­
fowi Kucznierczykowi hr. Marja Lasocka składa 
nr ofiarność do księży Misjonarzy dla dzieci 
chińskich, na dziewczynki 4 złr.

Zatwierdzanie planów. Plany na budowę 
3-ch piętrowej kamienicy w ulicy Kapucyńskiej, 
na gruntach dra Rettingera, zatwierdzone zo­
stały przez budownietw.o mięjskie. Plany powyższ 
wykonane przez architekta p. LeopoMa Flachnę 
dla p. Jana Mikuły, odznaczają się pięknym 
stylem renesansowym, znakomitym rozkładem 
lokali mieszkalnych oraz najnowszemi zastoso­
waniami techniczneini w powyższej budowli. 
Dom ten ma być jeszcze w b. sezonie letnim 
wyciągnięty pod dach.

Wielka loterja fantowa, O której donosili­
śmy wczoraj, że „dalszy ciąg44 odbędzie się we 
środę, wobec bardzo niepewnej pogody zdaje 
się, że będzie odłożony do- soboty 10 b m. 
O ostatecznej decyzji komitetu nie omieszkamy 
donieść w jutrzejszym numerze K u r je ra .

Mianowanie Cesarz postanowieniem z dnia 
29 maja b. r. zamianował radcę sądu krajo­
wego Władysława Herolda, radcą sądu wyż 
szego krajowego w Krakowie

Otrucie fosforem. Wczoraj o godzinie 1 
minut 15 z południa, zawezwał żołnierz poli­
cyjny pogotowie ratunkowe do Marji S m . . .  
lat 27 liczącej, szwaczki zamieszkałej przy ulicy 
Kuletek. Przybyłe pogotowie skonstatówało o tru­
cie fosforem (rozczynem zapałek) Po udziele­
niu pierwszej pomocy, przyprowadzono niedo­
szłą samobójczynię do przytomności i w stanie 
polepszenia odwieziono ją do szpitala św. Ła­
zarza. Powodem zamachu samobójczego ma 
być zawiedziona miłość.

Wypadek. Otrzymujemy następujące p ism o: 
Wczoraj przed godz. 9 rano wydarzył się wy­
padek na drodze przez Błonia prowadzące, któ­
ry mógł stać się powodem wielkiego nieszczę­
ścia a te z przyczyny przelęknięcia się kon; 
parowego walca do ugniatania drugi. Fakt się 
miał, jak nas tępuje: jadący z pod Woli wóz­
kiem parokonnym po za innymi wozami nie 
widzieli : spostrzedz na c z a s  nie mogli, że 
parowa maszyna przed poprzedzającymi woza­
mi się znajduje, a żadnego zwykle przed ma­
szyną idącego policjanta ani też kogo zwraca­
jącego przejezdnych na maszynę uwagę nie 
było. Przy wymijaniu walca konie spostrzegłszy 
maszynę i poezuwszy dym, nagle w bok się 
rzuciły a złamawszy dyszei uniosły jadących 
dwoje państwa S. i stangreta, ku miastu. Spło­
szone konie zdołano dopiero w blizkości mo­
stu kolejowego powstrzymać. Klo tutaj winien ? 
W razach, gdy parowy walec funkcjonuje na 
Błoniach pot.inny być otwarte rampy, aby 
przez takowe jeździć można było, a policjant 
powinien stać ptzy moście żelaznym i przy 
drodze do Łobzowa idąeej, celem ostrzegania 
jadących.

Policja przy aresztowana w dniach 3 i 4 
b. m. za różne przekroczenia razem 77 osób. 
Z tych oddano sadovu dc ukarania za kradzież 
7, za pijaństwo 4*, za natrętne żebractwo 3, za 
obrazę straży 1, za powrót z szupasu 2 , ,a 
oszustwo 1, za sprzeniewierzenie 1, za gwałt 
publiczny 1, za uszkodzenie cielesne 1, za wstręt 
do pracy 5. Magistratowi celem wyszupasowa- 
nia 15, za brak przytułku i pracy 2. Szpitaio- 
do leczenia 2 , policyjnie ukaranoT, wdrożono 
dochodzeń,a o przynależność do gminy przeciw 
25 osobom.

W aresztach policyjnych znajdowało się w 
tymże czasie razem 153 osób. Kursa krakowski".

Z dnia 5 czerwca 1893

KRONIKA PODGÓRSKA,

Co poradzić na to ? Stosunki panujące v- 
naszej gminie nie do zniesienia; widać bezład 
na każdym kroku. Burmistrz, jakkolwiek ener 
giczny i powszechnie szanowany, nie może po­
dołać pewnej klice radnych, działającycn na 
niekorzyść gminy. Najświeższy fakt, jaki się 
wydarzył ze szkudą dla gminy i przemysłu na­
szego, najlepiej udowadnia małą panaininkę, 
lub też bezgraniczną naiwność ojców miasta 
naszegu. Rzecz się tak ma : gmina nasza Do­
siada wapiennik, który rokrocznie ładny dochód 
przynosił, bo wapno iepsze i tanie; kosztowało 
jak u żydów i dlaLego to rozpowszechniało się 
po całej Galicji. Było to naszym zydkom nie 
na rękę, wzięli się wiec na sposób prawdziwie 
żydowski, a mianowicie umówili się pozornie 
między sobą, że wapno sprzedawać będą za 
cenę stalą z góry między niemi ułożoną i riby 
każdy za dotrzymanie umowy ręczy kaucją, a 
równocześnie krętemi drogami wpłynęli na ra­
dę gminną, że takowa uchwaliła również mżej 
takiej samej ceny wapna nie sprzedawać W 
ten więc sposób zamknęli gminie możność kon­
kurencji i rozpowszechnienie jej produktu, bo 
sami sprzedają wapno niżej ceny umówionej, 
wykręcając się tem, że trzymają się ściśle ceny 
naznaczonej, a tylko dostawa lub gaszenie ich 
taniej jak gminę kosztuje. Narzekamy na ringi 
i kartele żydowskie, a instytucje, które powinny 
nas chronić od nadużyć, popierają je, a na 
domiar złego same padają otiarą. Spodziewać 
się należy, że Rada Podgórza widząc złe sku­
tki powziętej uchwały, takową cofnie i rozwój 
wapiennika miejskiego nadal tamować nie bę­
dzie.

T E L E G R A M Y .

W alu ty .
Hpdił papierowe. . . .  za 10C rubli 
Marki niemieckie . . . .  za 100 rnar. 
20-to franków :a z ł o t a ........................

L i s t y  z a s t a w n e  
za 10U złr. im. wart. oprócz kuponu 

bieżącegc I 
4 V 2j/ o jaiic. Barku hipotecznego . .

» n „
/o ». „ „z 10°,0prem.

4'/;J/0 ąalic. Ti w. kred. ziem...............
pJ/zTo galicyjskiego bankę arąjowcgc 
5°/i Tow. kr=d ziem. Król. Pal. ser.V 

za rubli ICO, w rublach i kop. .
Obligacje

(za 100 złi im. Wart. opiócz kupenu 
bielącego).

4°/0 gal. poż. traj. koron.....................
4% galicyjskie propinacyjne . . . .  
5% kur.iur, gal. Banku kraj I. Em.
5% ,  , , U j jm -
4J/5J5 pożyczki krajowej galicyjskiej . 
4% Listy likwid. Król. Pol. za |100

Losy.
Miasta K ra k o w a ..............................

„ S la n i- ła w o w a ....................
Czerwonego krzyżu austriackie . .

„ „ węgierek e . .
Węg. budowy tumn (Bazylika) . .

płącą żąć j ą

129 -  
60 -  
9 75

130 — 
60 50 
9 85

100 — 
100 90 
109 75 
■TOO CO 
100 30

101 — 
101 60 
110 75 
10'  40 
101 —

100 — 101 —

95 80 
97 — 

a00 50 
10Ł — 
100 — 
9r 50

96 60
97 SC 

101 25

101 — 
99 -

23 - 24 50

18 50
13 -  
8 80

19 50 
14 25 
9 10

Dnia 8 czerwca.
M ie d e f i  W  wyścigu pieszym d y s ta n so ­

wym pierwszy przybył z B e rl ina  do F lo -  
r ied sd o r fu ,  saski d ru k a rz ,  o godzinie  4 in. 
45, drugi Alzatczyk, inżynier, o goci-inie 6 
w ieczorem .

W iedeń. Hr. Kalnoky p rzed łoży ł exposć 
w komisji bu d że to w e j  delegacji aus tr jack ie1. 
N a  w niosek  prof. S u e s sa  udzie lono  Lr. Kal­
n o k y ’e m u  v o tu m  zaulan ia .

W ie d e f l .  W  dniach najbliższych zo s tan ą  
zniesione og ran iczen ia  kom un ikacy jne  w p r o ­
w a d z o n e  z p o w o d u  zcszł orocznt j cholery. 
O d tą d  za rządzen ia  o d n o śn e  o d p o w ia d a ć  
b ę d ą  n o rm o m  u c h w a lo n y m  w  D reźnie  przez  
kon ferenc ję  m ię d z y n a ro d o w ą  sa n i ta rn ą .

W i e d e ń  A rcyksiężna  S tefan ia  u d a  się 
incognito  w  p o d ró ż  do  D an ii ,  Szw ecji  i 
Norwegji.

F a k y ż .  T em ps  m ów i z u zn a n .e m  o ex- 
p o s '  h r .  Kplnokv’ego Rzecz szczególna, iż 
na  czele N iem iec i A u s t i j i  s to ją  dziś dw aj 
■wojskowi, k tórzy  p o s ia d a ją  przecież n ie ró ­
w nie  m niej d u c h a  w ojow niczego , niż ich 
poprzedn icy .

l i e i n o .  K a n to n  be rn e ń sk i  uchw a li ł  n o w ą  
k u n s ty tu c ją  55.000 głosam i p rzeciw  15.000 
g łosom .

P e t e T » b u ? g .  M inister sp ra w  w e w n ę t rz ­
nych  D u rn o w o  zasłaD ł ciężko.

P e t e r s b u r g .  N a posiedzeniu  rad y  m in i­
s t ró w  zasz ła  sp rzeczka  s łow na pom iędzy  
W it te m  a  Je rm o ło w e m ,  i  jtórzy oba j  za rzu ­
cali sobie n a w z a je m  hrąJi ko m p e ten c j i  w  
spraw ie  organizacj- h an d lu  zbo row ego .

S o f ja -  M ałe so b ra n ie  zb iera  się w  dniu 
31 lipea. '

L o n d y n .  P o d o b n ie  ja k  m o w a  t ro n o w a  
cesa rza  F ra n c isz k a  Józefa  1-go ,  e.cpose hr. 
K ainoky’ego je s t  p rz e d m io te m  rozlicznych 
kom entarzy .  S ta n d a rd  zw rac a  u w ag ę  n a  
ten  u s tę p  expose, w  k tó ry m  w y ra żo n ą  je s t  
nadz ie ja ,  iż dalsze  zb ro jen ia  z czasem  oka­
zać się m o g ą  zbędne .  P o g ląd  te n  pozos ta je  
p r a w d o p o d o b n i  w zwriązku z p o k o jo w e m 1 
dążeniam i,  ja k ie  wzięły górę  w  R o s ie

T u l u z a .  C o n s tan s  w y p o w ied z ia ł  w .elką 
m o w ę  wyDorczą. R e p u b l ik a  p o w in n a  być 
o tw a r tą  (ouyerte).  J e s t  za  zgodą  z frakcią 
P io u ,  ale z za s trze że n iem , iż nowopozysK a- 
ni rep u b lik an ie  n ie b ę d ą  dopuszczen i  do 
r z ą d ó w  S ta ra ć  się rów n ież  należy, aby ży­
wioły k o n se rw a ty w n e  n ie  po p c l .n ę iy  rze -  
czypospoli te j  na drogę  reakcji .  W  kw estji  
socjalnej o św iadczy ł się C o n s tan s  za liue- 
ra lnym  system em  kas  oszczędnośc i ,  kas  po-  
życzkowycn i t. p. R o b o in ic y  pow inn i  s ta ­
r a ć  się Dolepszyć swój d o b ro b y t ,  a  n ie d ą ­
żyć do  zb u rz en ia  p o rz ą d k u  społecznego .

Przyjechali do Krakowa
Dala 5 czer>trc&.

Hotel Saski. Z. ZLwaćUri z Doi>rowata. — E. 
Rybsk; z Opacie. — F. Fnrchini z Niemiec. — M. 
Biskupska z Pndok. — St. Ożegałaki z Boieohowic.— 
J. Czarnowski z Warszawy. — R Nenniart z YV ir 
szawy. — A Kldak ze Szczakowy. — M. Nadeisai 
z Koiji. — Ka. E. Szrzenionaki z Wieliczki. — B. 
br. Lasocki z 8ieri kowa.

Hotel „pod Różą-4. A. I} igoD.rski i rlrćl Pol. 
Hotel Drezdeński. A. Wisłoek Ig Stanisławowa.— 

L. Blumrich z Wiednia. — J. NAwakowak z L u­
blina. — I. Menka z Wiednia. — H. Bergrr1 nn z 
Czccb. — T. Dernen z Cognac. — Z Pajączkowski 
ze Lwowa. — W. Don omdzka ze Lw.owai — -U- 
Recheles z Opawy. — L. Arnold z Wiednia. W. 
Toche z Llipaks. — K. Karlin z  Wiednia

Hotel Europejski. Si. Chołodecki z Bu, Q,yia- — 
AL Gottlicb z Ternoca. — U. Bmmmer z- i iędo - 
E. Zielińska z Granicy. — A. K.uth z Pragi. r . 
Mcnilowaki ze Lwowa. — H. uohels^ 7 Berna.
J. Nnwak z Białej. — J . J wan.ck z buska.

Hotel Centralny. S. Griibce z Brotow - E. Be­
reś  ̂ Podw. frezjami. — W. Griinwalu A ralu — 
E. Zakrzeński z Marcinkowic. — O. Ziegler z Czech.

Hotel roiaki. Es. T. Dutkiewicz z Ciszki. — H. 
Majkowiez , Radiowa. — R. f- zoiimer ; Aac.c.
A Wudzyński z Warsza wy. — Kamień, k - z Go- 
lonóg. — St. Żurkowskt z Olkusza. — P. P arti 
z Brzeska.

Z rynków towarowych.
Wiedeń ama 5 czerwca.

Produkty rolne. Pszenica ua jasień 8.66 do 8.76, 
na w>osnę — — do —.— ; na maj czerwiec —.— do 
—.— ; żyio na wiosnę —.— do — ; na jesień 
7.7G du 7.85;- kukurydza na uaj ■ czerńec 6.70 
do (i’9G, owies na wiosnę 6,71 dc 6.77; rz r ak 
ne kw.ccień—.—do—.— -.'nowy rzepak 15.2ódolć.50 
jęczmień 6.50 Jo 3.60, słód 5 50 do 6.10.

Sp.rytUŁ. Kontyngentowanj 10.000 Itr. z dostawą 
naiychmiasiową 1L.30 do 18.60; na czerwiec — 
do —.—.

Towary ko lonja lre.
Progu dnia 5 czerwca.

Jukiei na maj 22 30 do 23.10; na czerwiec —.— 
do —•— Rafinada; -  .— do 40.—.

POCIĄGI KOLEJOWE
% Krakowa odchodzą:

W kierunku L wowa: 7-s r„ £ r. i0-30 r., 9 "a w., 
10-66 w. — w  kierunkn Wiednia: 5-*0 i., 6-<0 r., 
9--6 r., 3-6 pop., 10 w. — Wj kierunku Warszawy 
5-411 r., 9-25 i 6-01 w. — W kierunku Suchej, No- 
wege Są iza. i t. d. 8-60 r., 5-50 po poł., 7-6 w.— Do 

WłeUezkt: 1 pop., do T an iow a : 5-6" pop.

Do Krakowa przychodzą:
Od Lwowa: 5 r., 6 10 r., 2-16 pop., 8-rr w, 9-,s w.— 
Ud Wiednia: 6-13 r., 9-“  r,, 8-46 ., i 0-8 w. - Od
Warszawy: 7-33 r., 5 p~p. — Z Granicy: 846 w. 
6 <s w. — Od Sucnej, Nowego Sącza itd.: o-8 r , 
1-1Ł pop. — Z Wieliczki: 7 15 w , z T arnow a: 8-t,-r 
Czrs środkowo europejski — Szczegółowy rozkład 
podajemy co tydzień w niedzielnym numerze naszego 

pisma.

n a d e s ł a n e .

( D u b r y lc a  F a d e s l a n e  n ie  p o c h o d z i  o d  R  -  
d a k c j i ,  k t ó r a  l e i  z a  n ią  u d p o w u m J a ln o S c i  łr- 

p r z y j m u j *

D la  A r t y s t ó w ! ! !
FARBY 0LE1NE

penćzle, płótna, ptyny, palety etc.
w handlu 533 4 4

' papierowo-galaiiteryjnym

K A Ź M IE R Z A  B A U M A
w M o ™ ,  Rynók główny A--B  

(dpwniej F. Szukiewicz). 

F i i i a .  - w  P z e s z o w i e .

W oźne dle w szy stk ich :
Kto nie chce, Rby ubranie jego Lak letu it, j i  i 

zimowe straciło formę, i ochronić chce ou moll, niech
kupuje:

Ramienniki (wieszadła)
sosnowe- zapussezan-i. wszelkiego formatu, zastoso­
wane dla Pań i Paiió, na garderobę, PP. ofioercu 
i urzędników na uniformy po 10 06.1101" (śztjjRfl vr 
handlach: żelaza, Sukiennica Nr. 21—22 L ^Halskie^ 
go, w magazynie przyborów kośrielnyc! St Jrzy- 
oyljk’egc Rynea, A B  16 i Jana Ekera uf Ki.nneh- 
cka 1. 18 w Krakowie. 262 7 10

77

Do fabryki krawatów,

•T UW IE i t r .  A_“
Kraków

Główny Rynek 1. 26 (r®6 Wiślnej)

na wiosenny sezon
już n a  lesziy n a jm oan ie jsze  m a t t r j a ł y  f r a n ­

cuskie i angielskie czysto je d w a b n e .

Na składzie w i n l k i  w y h ó r  n a jg u s to -  
wniejszych go tow ych  k ra w a tó w .  P o le c a  się : 
oryginalny m odny  sp o só b  w iązania ,  o ra z  
najnowszy fason  k r a w a t u :

„  M A R S Z A  W I a K “ .
C e r L T - f a b r  y a z n e .

Opuściła pracę broszura 
Kazimierza Malczewskiego 434 5 ?

Nabywać można ws wsay- 
stiich Jisięgarmach po 4 ct.
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Na Boże C iała i okljl B f P ra c e ss is  in soiem ciitałe C o rp o ris Christi
w i e l k i e  f o l : o ,  o p r a w n e  b a r d z o  o z d o b n i e ,  p ą s o w o  z e  z ł o c e n i a m i  p o  c e n i e 6 z ł r .  5 0  c t .  T a k ż e :  Ciiwśia adoracji oł d0°“S d Pwie godziny artcracji | r§J°w .
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D M B O T ?  0 G Ł 0 S 2 S H I A .

Od w y ra z u  s r r jk łv m  d ru k iem  
8  c t . ,  t iu s ty m  d -u id e m  po ó  cl., 
M jn lnm m  rc u y  o g ło szeń  * 5  c t.

Postukuje się mieszkania Da
parte rze  suchego, złożonego 

z dwóch pokoi, pr/.ecipokoju i ki - 
chni. Ofen,y przyjm uje A dm ini­
stracja  ?K urjera  Polskiego^ w 
Krakowie. 212 13 ?

^intratne Biuro spraw unków  ala 
1 prowincyi. Lwów Kopernika 11. 

pośredniczy w zakupie wszelkich 
towarów, wysyła tylko za zaliczką 
i policzą 5"/lr prowizji. . 2031

Gdy mi ti zeLa insnrowaći-dzicn-  
nil-ach lwowskich i iunycli 

kiajowych lub w zagranicznych, 
to załatwiam  zawsze najtaniej 
pr/az Centralne b iu r1 ogroszen, 
l w ó w , ulica Kopernika II. 203

Dom murowany parterowy o S
ubikacjach za rogatką Łobzow 

oka L. 29, niedaleko nowo budu­
jącego s ik o ś c io ła ,  jest do sprze­
d an ia  lu b  wydzierżawienia, łokój  
. kucnnia jes t do wynajęcia. N a  
hipotece może pozostać około 
1700 złr. W iadom ość tam że.

215 8 15

Oo sprzedania ?  pnwcdu wyj a  
zdu meble i bibljoteita. Ul. 

karmelicka Nr. 15 I piętro.
217 9 ?

Diętro  l-sze uo wynajęci! od
■ 1 lipca. składające ; ii z 5 p o ­
koi, kuchui. przedpokoju i n j z j  
razem  lub  częściowo. I liica 8 zew - 
ska  N r. 7 w Krakowie. 224 5 ?

Lokaj, żonaty, 4-ro dzieci, po­
zostający bez miejsca, z do- 

brem i św iadectwami, poszukuje 
posady w iraeście lub  na wsi na 
. .dym irję . W iadom ość w Admi- 
0'S tn cji '» K urie ra  Polskiego- w 
Krakowie. 228 3 ?

Qzparagi świeżo wycinane. Mle­
ko prosto od krowy n a  W ie 

lopolu Liorow skiem  N r. 18 w 
ogrodzie, w Krakowie. 213 5 12

U dzielam lekcyj kroju według 
system u wiedeńskiego w spo­

sób bardzo łatw y i w czasie bar- 
i :o k ró tk im . Aleksandra. [ lica 
Sław kow ska Nrjjf27, T p w K ra ­
kowie. 208 5 S

P otrzeb ny  jest kucharz u a  wieś 
* z dobrem i św iadectw am i od 
I go L ipca 1893. A dres U. N. 
poste-restaute Rzochów. 233 1 2

H PIERwŚffi GALICYJSKIE TOWARZYSTWO i
dła

S KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO
w  Krośnie.

DRUKARNIA i f i M

w Krakowie, ul Kanonicza Nr. P,
zaopatrzona

w najnowsze czcionki i maszyny
wykonywa roboty

szybko, tanio i ozdobnis.

%  ' - j S E i

Największy i sdyny skład czysto !: lanych płócien kor
h, od n r :grubszych p ó łb iehnycb  drm ow ycb, na ^

ni mnn-lr. iL- i A J  1--- '... ^
H  e-yńskrch, ^   ̂ __ __  j __j

ścierki, s ie ru it j ,  m aglow niki, p łó tna średniej g ruho 'c i na 
•fH koszule i kalesony, p łó tna  bez szwu n a  prześcieradła, na j­

cieńsze weby.
Wyroby wzorzyste adam aszkowe) jak : Bielizna stołowa, 

t t l  gar itu.-y kawowe, ręczniki turecKie izdruwia), dvm y, por-
tjery , firanki, p łó tna  na  filtry, siadiri do c b m id u  i tp. ’ w

S k ł a d y  g ł ó w n e :  ,
[Vi VfC owie w jazarze  krajowym galicyjskiego akcyjnego 1 

T nwarzystw a handlowego.
W  W Krośnie we własnym  sV|adz'e. ■

J>  S k ł a d y  J r c o i i s o w e :
V W Tarnopole u Blichalewskiegc. — W Priemyślu w b a '
<rf) zarze u M. Zvblikiewicza. — W Rzeszowie u A. Borów­

ki. — W Czerniowcach a. JĄ Schneida. — W Tarnowie
u O. Foerstera.

C e n n i k i  i  p r ó b k i  r o z s y ł a  s i ę  Cmncio.
JDyreJccja.

O

8

j j g  Na n a d c iio d z p  porg m i m  i  le tn ią ! [ |  
|j] Filja y/ioflefiSdiej fabryki lĘ

&U B I I Y .: '? , ' l i lĘ S K I C i i
D Z I E C I N N Y C H

m  IVJ

j p f i i l in a n a  Kotina i Synów®
Kraków, ul. Grodzka I. 9, I piętro. W]

j zaopnfu-zouą została u doborowy zapas najm odniejszych 
1 ubiorów męskich wyrobinnye.il w w lannych zakładach podług 
I najświeższej m ody, z najlepszych m ateryj krajowych i z; ■ r  Aj 

granicznych, a  m ianowicie: rAft
i ubrania marynarkowe, żakietowe, saluuuwe i fra- L.4 
, kowe, angliki z kemizelka, zarzntki, szlalroki, Ł ! 
i liawelok , płaszcze do poćLróży, prochowniki, spo -[Oj 

dnie, kamizelki pikowe i jedwabne [ę ’i
i oraż

I WIELKI WYBÓR UBRAŃ DZIECINNVCH 1 [OJ
| L eny  j a k  n a jp rz y s tę p n ie js z e .
| Zaprow adziw szy ośw ietlenie elektryczne, um ożebnia-
m y rozpoznawanie wieczorem jakości i koloru jak  w azi°ń.

Aby un iknąć  pom yłek uprasza się o_ łaskaw e zapa 
|m ię tan ie  finny  i N r"  dom u, w którym  m agazyn nasz się 
i znajduje.

He/iim-rtr: Kohn i  Synow ie, jg* 
Kraków, w^Grodzka I. 9. I. piętro.

W ystaw a zr.eustaiąca
W y r o b ó w  s t o > a r s l a c b ,  t a p i c e r s k i c l i

I  T O K A R S K I C H

ZWIĄZKU STO URtY  KRAKOWSKICH
W JOAKOYHE, 

przy ulicy Florjańskiej', w pobliżu bramy, L, 57.
poł°ca

W ielk i w y b ó r m eb li w ła sn e g o  w y o b u  do  sa 'o n o w , poko 
sy p ia ln y ch  i ja d a ln y c h , b u d u a ró w , g a b in e tó w , h ib ljo tek  i t. p.

4  Aśt  o
fl > a ^

L ■ *
3 ® i!<Ł ^  H £

o- 5
u  E?. 3
§ ^ p, «

3 f i sr—i l—I
Podejm ajeiuy. się ws/pl- 
kich urządzeń Aparta­
mentów od najwy!;r In- 
tniejszyob do zupełnie 
skromnych umeblortań, 
równii i przyjmuje sie 
wszLkie zamówienia i reparacje 
na roboty sto larsk ie , tapicerskie 

i tokarskie

Pnkryolr meblowe fa­
bryk lirn,‘iw-ych i zngra­
nicznych Wielki wybór 
mebli brmbu8owych ?
pi.rwszei krajowej in- 
bryki w Wiśniczu, w iła- 

cznic tylko i nas na składzir. 
W szelkie wyroby mebli giętych wy­

platanych fabrykacji ta  ejszej.

księgarnia Cebetlmera i Spółki
' K i  a T £ O V J - i e ,  ao s  |

o t r z y m s ł a  n a  s k ł a d  g l ó \ A r n y  i  p o l n c a 1
C ń o t k o w s k i  X .  p r a ł a t .  M owa wypow iedzią  

n a  w  dzień  b iskupiego  jub ileuszu  Ojca
św. L e o n a  X I I I .................................................złr. — ’15

Gzy .pogrzebana ? .......................................................... „ — -15
E n g e l s .  Z ag ran iczna  poliłyka rosyjskiego c a ­

ra tu  ................................................................................ — -20
D r .  A n t o n i  J .  Sylwetki h is to ryczne S. VIII. „ 3 - —
■ Irn k o w s k i  C z e s ł a w  R ym ów  nieco . . „ R  —
Kazanie w ie lkopos tne  przez X  A. K . „ 1 2 0
i i l e e z y u s k l .  S łow nik  w yrazów  używ anych

w  m u z y c e ............................................................— -75
K c ó in k ie r t  i e z .  R odz ina  Latkowskich .  Powieść „ 1-10
K o w c r s k a  Z. Dzidzia. L ew  i mysz. B ezdzie­

tni. Z poezji szpitala.  Nowelle  ,, 1.00
K r e e k o w i e c k i  iśTajm łodsi .  P ow . w 2 (om ach  * 3

—  S zary  wilk. P ow ieść  histor. „ 2- —
— Veto. P ow . h is t  w  4 tom ach  „ 5 -50

f f r u k o w s k i  X  J .  D r .  R óżnych kazań 23 . „ 1
— Witaj Gwiazdo m orza  >’ 32

rozm yślan i icb m a jow ych  — "45
L A X C I t O R C Ń s K I  I R .  K. N a o k o ł o  z k n i i  

1 8 8 S —ISSO r .  W ra ż e n ia  i poglądy , z r y ­
cinam i w  tekście i 2 geograf, m apam i ,, 2-50

Listy U n itó w  w ygnanych  do O renburgsk ie j  gu-
bernji .  Część trzi c i a ............................................„ 5U

-L ęfow sk i  S ta ry  m ąż  P ow ieść  . . . ' / rv < ,,Lj eSQ
S u c h e c k i .  S lenog ra f ja  polska,  trzecio w ydanie  „ • 60

S k ł a c  f o r t a p i a n ó w  |
P I A N I N  i  H A K K O N T D M

I M  BARABASZA i Sp.;
K r a k ó w ,  u l .  . F l o r j a ń ak a  1. 6 ,  I  p .

W szystkie m s t ru m e n ta  osobiście w ybran i 
p rzez  właściciela w  fabrykach  w  W iedniu ,  B e i - 1 
linie, Lipsku, D reźn ie  eLc. etc. 427 (i 1041

r m  ucrLDEu

Rzadka sposobność
t a n i f g o  n a b v c h

m & n K i
Ruaounji z reku 1858 na 81 Parale.
Wartość 7 z 0  złr. według katalogu Senfa 1893 jest 

do sprzedania tylko za 3.^15 złr.
Na składzi°  je s t  w i e l k i  w y b ó r  m a r c l r  z ca łego św ia ta  
od r. 1S40 do tego czasu Ceny niżej k a ta lo g ó w  Biorą 

cym wyżej n ad  5 złi.  1 0 %  raba tu .

Kuouie albumy z n?arkaiui poś^edmezy iub 
w komis przyjmuje

S k u p u je  m ark i  uży w a n e  am ery k ań sk ie  lub  zam ien ia  
h u r to w n ie  i częściowo

!(ra!to\»s!d Bazar maleli pocztowych
otw arty od 11-cej dc 5-tej, u lica św. Tomasza Nr. 15.

A d re s :  561 1 B

M. M. Urbański —  Kraków.

g l  W  n n w i n u  m n a - n 7 , n u A  5 >JW  n o w y m  m a g a z y n i e

 ̂ i  a  ł  i
w Krakowie, przy ul. Wiślnoj Hr, 3.

|  w ie lk i w ybór m ebli
z w łasnych pracowni dostarczony

S  Ludwika C h o irM a  i
t a p i c e r a .

1

Pr l e i  powiekaienie obei nej wystawy, -i biadającej się z parte.-n i 
pierwszego pietra, mamy [du|5 w ytór mebli i umeblować znpełuii 
_iylnńczonyeb, tuk, ie  wszelkie zamówione rzeczy, ua czas oznaczony 
dostarczone być mogą.

Za dokładne wykounnie nd iela się gwarancyę.
O o n y  n a d e r  p r n y s ^ p n . © .
Biesząc się już dotąd liczncmi uznaniami ze B'rouv S .auownej 

Pol licznośei, i oli-camy się i iramy nadzieję, iż nedal P. ! ’. Pnb'i 
e7n ść poprze nasze rsilowaniu
740 t 5 £ a c3L.

|

Zaletą wyrobów tani 
oerskicb , przedeW3zy- 
stkiem jest w  najlepszyn
gatunku materjał uży ty 
i z eloganojc, gnetowne 

odrobienie.

1
II M g p |  Dayaia %

stolarza. o
W y ro b y  s t o l a r s k i e  p r zo- ^  
d e w a ć m o g ą  j a k o  p e w n o  ^
z sneuego i zd rowego Ag 
niaturjałn zrobione, jako ^  
gustowne i  atylowc u- V

!* » •  f i
O e n y  t o a r c l i i o  n i Ł ł n l e .  y

Najświeższe żurnal" lub własne rysunki przedkła- ó  
damy. Za sumienne w ykoran ie  ręczymy. Polecamy iQ  
antyki ua składzie i przyjmujemy takowe w komie. Ą

Ludvr!fe Oioraiak Władysław DuralS
Tapicer, Stolarz. pj

I  W A L N E  L S R O D l A D ^ N n  |
O a ł o . T l l i l ó w  @

|  Związku M l o w y o  Kćłek rolr.iczych w Krakowie §
©  odbędzie pię dnia 2C Ciserwca b. r., o godzinie 10 rano, w srli 
(̂ 7 Muzeum tecbnic3no-przemysłowego w Krakowie. @

§  Porządek drenny: ^
t-ju 1 Zagajenie.
Yif. 2. riprawozdauii. D vr°kcji z ćzialnluości Związku.

3. Sprawozdani z czyim ości E ad y  Nadzorczej.
4. L rzrdłcż  nic zam auięcia rachunkow ego za pierwszy tok istuie- jgK

ii; Związku i wuioski o udzieleuie absolutoi-jiim . ya?
5. U chw ala iv przedmiocie rozdziału zysków. ‘
fi. Zm iana s ta tu tu  ^
7 U ffliór komisji kontrolującej. ^

^  8. W i.ioski Członków. ^
541 2 ,3  Przewodniczący Rady Nadzorczej

D “. F ranc iszek P a szJcowshi.

Odznaczony wieloma 1'stami uznania, w roku 18bd założony

PIERWSZY KRAJOWY MAGAZYN WSZELKISH PRZYBORÓW KUSClJSLNYGF
DLA OBU 0 B R 7 Ą D K Ó W

St. P rzybylsk iego w  Krakowie,
R y r . © ^ ,  - A - - :  E~ -ł s ,

poleca P .  T . D uchow ieńs tw u ; ornaty, kapy? szbtudary, kom że ctc., j.ik również 
statu y, n ionstrancje, k ie lic h y , lich ta rze , św ieczn ik i, lam py, oraz wszelkie 
w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty po cenach znacznie  
tańszych  od w iedeńskich. —  Wszelkie szaty lu ingiezue Hartuje i wysodc^a się 
w moich pracowniach ze zuajomością art) styczną i ścihle na Oznaczony termin. 916 4 1 5 0  
Wiefki wybór chińskiego srebra z pierwszo-zędnych fanryk, jak CHhiSTOFI.E

i Spółka w Paryżu i innych.

K i

f i
Ki

I
I *

i
Hf

Ceny nedług oryginalnego  cennika  f a b r  czn figo 5 1  
są  p o d a n e ,  k tóre  to ceny s to sunkow o  do do- 
b roc .  i p iękności tych to w a ró w  są nadzwyczaj, t i j  
p iz y s lępne  ik toko l \7 iek  n a b y w a  sztukę tow aru  
tak  co a o  ceny, ja k o też  i g a tu n k u  zadow olony

będzie . S a  wyłącznie n a  składzie r l

W HANDLU PŁOMIEŃ i BIELIZNY GOTO WE J g

W ym by krajowe płócienne
Pierwszego j owarzys!wa tkackiego

W  K R O Ś N I E .
T o w a ry  te  w y ra b ia n e  z m j ^ o s z e g o  m a te r ia łu  
i bez żadnych  d o d a tk ó w  chem icznych b lieho- 
w an e ,  przez  co sam o są nadzw yczaj  trw ałe .m m m

1  
i
u

i
I -  Q ł n v n ,i ti-ykotowej c i f
K  J * L „  lljf u n  J i w sze lk ich  w yrobów  li ykotow ych z je d w a b i  i, w ełny  i ba  

wełny. Pończoch damsKich, dziecinnych i szkarpetek męskich. 
S k ła d  b ie l iz u  v  W i e l e b n e g o  K s ię d z a  S E B A B T J A N A  K N E I P P A

N T a  R e z o n  l e t n i  o t r z y m a l ż  :
& t t  W ielk i wybór blazek jedw abnych, w ełm arych  i satynow ych “TfĘi

Parasolki od słońca, oraz parasole od najtańszy-li du Dajwykwin Diejszycti.
Całe wyprawy ślubne sa gotowe nz skradzie 

Z iiinów io iiia  z an iie jseo w e  iisk u te c z m u  sie  o d w ro tn a  p o c z ta . 548 2 -JO

M j  S E I T T E F Ł  i  3 P C J L K A  K

R r a k ó i r ,  S u l i i e n i i i c e ,  N r .  1 2 —14 (naprzec iw  kościoła N P. Marji).
Dra G us taw a  Jaegcra

f  A®*;,.

Skład  m aszyn  roJnfczych. zagrań  cznyeh..
Żniwiarki i  kosiarki1 „Wooda“, grabiarki TigeT „Stoudarda“, pługi „Sack!*“, trzy 
i cztero skibowce, oborywacze, plnwniki, siuwuiki rzędowe ,,Saxonia“, a także sie 
w iiiki szero urzutne „Beermcna", pompy do gnojówki, sikaw ki ogrodowe i do ognia, 
młyny do mielenia zooża na mąkę, mlocarnie, kieraty młynki i trye^-y do czy 
szczeiua zboża, naczynia do przewożenia mleka, sieczkarnie, w id ły  amerykańskie

do s i a t a  i  do  g n o ju  i  t .  d . 507 4 4
n o ts c a  J .  E i .  E j f i i r w e i r  w  K r a k o w i e ,  u l i c a  F l u r j a ń s k a  K r. 32.

R E S T ń  D R A C J A

TD RLIKS IIEG O
t> Krakowie,

w hoieln ..pod RÓŻA". 
Obiad za 1 złr.

W toreli d. 6 C zerw ca. 
K rupnik .
C ousom m ć z knelein 
Rosół z ta rte ia  ciastem. 
Kurczę w maionezie. 
ja jeczn ica  z szparagam i. 
N óżki, soc poulet 
Szt. uiięsa, boe cybulowy

Polędwica z jarzynką.
Kntlei, wieprzowy.
M ustek eielecy sm ażony, 
Touruedeau sos provenęatse.

K nedie z duIei
Kompor, z czereśni świeżych.

K rajow a la th y k a  

Wv R0PÓW TKACKICH

W Ł . G O N E T A
W K O R C Z Y N IE , p. loco , 
1:59 . poleca 20 17 

znanr jako najlepsze

czysto luiaiie płótna Kor­

czyńskie
ua koszule, prześcieradła bez 
szwu wszelkiej szerokości od 
grubych do uajcieńszych. dy­
m y na spodińcc, poszwy itp., 
ręczuiki zwykle i do nacie­
rania. chustki do uosa g rub , 
sze i nemdo webowe, dreli 
chy na liberje i m aterace płó­
tna żaglowe, obrusy, s e rw  
ty, ścierki, p łó tna grube pól- 
bielone itp. wyroby w najle­

pszym gatunku . . 
C enniln i próbk’ żądanych 
gatuuków  g ra tis  i franco!

Gorsety damskt3
o r y g i n a l n e  francuskie i w iedeń­
ski : znane i  dobroci, poleca w 

wielkim wyborze

l i i  S I  DAMSilCH 

M \ I U l  P i i A U S S
w ftrakowte, ul. św. Anny Nr, 3

/.aniów enif. z prowincji usku 
teczma s:;t odw r inie. Ifll 12 50

3rzyby jadalne
c z y s to  s u s z o n e

| 557 żikńDUje 1 0

Stanisław  ^Gurgul
W ~  Krakowie.

Prjsto z Jisznauji sprowa­
dzone, kuracyjne

W I  1 7 A
po cenie umiarkowanej

poleca: 560

Rói nocześnie m am  zaszczyt 
^wrócić uwagę P. T. Szanownej 
Publiczności ua liczny mój skład 
win węgierskich, austrjack ich  i 
w łoskich, po ceuach n.ijniższych.

Magazyn obuwia
Marji OentoiitonKlej

pod kierow nictw em

Bro^isł. DobrzrńsKie^o
w  K r a k c n n e  

u l .  ś w .  « T a u r  ■ih
(d '’iigi dom  od  A — B)

poleca

oouwie męskie od 3 - 6 0 złr. 

obawie damskie od 3 — 25 z?r,
Z am ów ien ia  w ykonyw a 

pu n k tu a ln ie  z najlepszego  
m a te r ja łu  i w  n a jk ró tszym  
czasie. 439 9 ‘;ja
M a g a z y n  o b f ic i e  z a o p a ­
t r z o n y  yr g o l o w e  o b u w i e .

S M  FIKU i PORTERU
•Z E l 'PIO* EJ

W r .
Takowe sprzedaję po następujących cenach

P iw o  c e sa r sk ie  . 1 0  cl. 
m a r c o w e  . m

P o r t e r  
A le

1 3  H  
13 !

Przy odbiorze 10 batelek naraz odpowiedni ra lat. Re- 
wuież przyjmuję zamówienia na j wo żywieckie 

w  beuzkaoL. 741(20-20)

G. LAZAR. —  KRAKÓW,
u l i c a  św .  J c a a .  1. 9 ,  7 r  ( lo le  w  % lw C -zp,

J T T I '  ■ H H H ' r

T1Ta. G r r z e g ó r z l c a . c ł i
koło s ta re j  W is ły ,  o s ta tn ia  kam ien ica  cynkiem  k r y ta ,  j e ­
dnopię trowa, o )4  pokojach, z przejazdom, razem ltUf sążni 
ziemi do sp rzedania .  V ł a ś c u i e l  domu H e r o l d  K A S P E R ,  
wi.aaomośt pod 1. 71, Grzegórzki, ceua ? . 4 f O O  reńsk ich .

Na pamiątką Pierwszej nomunji t ó |
i  B i e r a m o w a n i a

także  n a  n a g r o d y :
Obrazki św. i książeczki polskie do nabozunstwa

poleca: 105 3'SS

specjalny Skład a r ty iu łó r  deiocymyoli 

Xazim’.erza Za jącskowskiego
pod „Aniołem"- plac Marjacki I. 8  w Krakowie.

I lU D S L F  z m i e z u ,  K ra k ó ? , Plac Mariacki 1. 1, 
,pod Murzynami** G .  k .  S k M  ^ e c j a l n y o k  t y t o n i i  i  c j r g s t r .

Poleca p a p ie / lis to w y  w  k asetach  w  n a jnow szym  g u ś c b ,  p r a w l z i w  w odę k o lo f  ską flakon | 5  R.,  50  ct., 60 ct., 1 . ź f o p o r l u m y z m r   ̂ . na zapacheri w ,>  t1 ■ ai J > • a ,
jakości i zapcchu, n y r o b y  skÓLkowe, jako to: w e r e e zk i, u o r tm c a e tk l, c y g a r ó u k i, p u p ie r o śa ic e  i t. p po  eonach niskicii. Dla J. M. W. Księży p o b c a  obrazL i k o r o u k o r ę  fr a a e a s k ie  z pierw z ę ay ”

p o  c e n a c h  t a b ~ Y C z n y c h .

WydMYMr, i t t z a ł a y  I n 1 p v w M i t i l a y  n i a b t s r :  I r  l i z a ł  t r l i w a M
I r i b  H I .  L. A n u y m  i J i« łU >  p a ś  z a r z f i a n  l a a a  B a i a w a U a i a .


